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Wiadomość Tygodnia  

 
 

 

STULECIE OGŁOSZENIA ŚW. JANA OD KRZYŻA DOKTOREM KOŚCIOŁA 
 

 
 

MISTRZ W WIERZE I ŚWIADEK 
Rozmowa red. Małgorzaty Bochenek z o. dr hab. Szczepanem Praśkie-

wiczem OCD relatorem Dykasterii Spraw Kanonizacyjnych. 
 
Sto lat temu, 24 sierpnia 1926 roku, Pius XI ogłosił doktorem 
Kościoła św. Jana od Krzyża. Dlaczego został ukazany jako 
„arystokrata wśród świętych”? 
 
– Karmelici bosi, duchowi synowie św. Jana od Krzyża, starali 
się o nadanie mu  tytułu doktora, już z racji trzechsetnej rocznicy 
jego śmierci w 1891 roku. Nie stało się to wówczas, toteż nie 
ustawali w dążeniach. Byli głęboko przekonani, że zasługuje on 
na to dzięki świętości życia i orędziu wywierającemu wpływ na 
życie Kościoła, zwłaszcza w odniesieniu do teologii ascetycznej 
i mistyki.  

Jego pisma, przełożone na łacinę już w pierwszej połowie XVII 
wieku – co ciekawe przez pierwszego polskiego karmelitę bo-
sego, o. Andrzeja Brzechwę (zm. 1640), były tłumaczone na 
liczne języki.  

Szczególną zachętę do propagowania orędzia św. Jana od 
Krzyża wyraziła kapituła generalna zakonu w maju 1920 roku. 
Podkreślano, że już w czasie jego beatyfikacji w 1675 roku i ka-
nonizacji w 1726 roku był nazywany „mężem wielkiej świętości i 
wzniosłej doktryny”. Równocześnie, wraz ze zbliżającą się w 
1926 roku dwusetną rocznicą kanonizacji Świętego, liczni kardy-
nałowie, biskupi, przełożeni generalni różnych zakonów i rekto-
rzy uniwersytetów zaczęli kierować do Papieża listy postulacyjne 
o ogłoszenie go doktorem Kościoła.  

Dużo było listów w tej sprawie z całego świata?  
 
– W sumie ponad 800! Wyróżnia się wśród nich prośba o. Wło-
dzimierza Ledóchowskiego SJ, ówczesnego generała jezuitów, 
który napisał, że Kościół potrzebuje doktora z dziedziny mistyki, 
by ten stał się punktem odniesienia wobec błędów i wypaczeń 
pseudomistycyzmu i modernizmu. Listy postulacyjne wystoso-
wali również liczni biskupi polscy, na czele z biskupem krakow-
skim Adamem Stefanem Sapiehą. Wymowny był także list grec-
kokatolickiego biskupa stanisławowskiego, bł. Grzegorza  Cho-
myszyna. 

Pius XI nie zlekceważył powszechnego nalegania. 
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 – Tym bardziej, że o potrzebie ogłoszenia św. Jana od Krzyża 
doktorem Kościoła przekonał go generał karmelitów bosych, o. 
Wilhelm Lechner OCD, gdy dziękował papieżowi za kanonizację 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Pius XI nazywał ją „gwiazdą 
swojego pontyfikatu” i mówił o „huraganie chwały”, jakiego do-
znaje w Kościele. Uświadomiony, że duchowym mistrzem Te-
resy był właśnie św. Jan od Krzyża, postanowił spełnić oczeki-
wania licznych środowisk kościelnych i 24 sierpnia 1926 roku, w 
rocznicę dnia w którym św. Teresa od Jezusa w 1562 roku do-
konala reformy Karmelu, ogłosił św. Jana od Krzyża Doktorem 
Kościoła, włączając go do liczby tych, których potocznie nazy-
wamy „arystokracją świętych”. 

Dlaczego do tytułu „doktor Kościoła” w odniesieniu do św. 
Jana od Krzyża dodawany jest przydomek doctor mysti-
cus – doktor mistyczny? 
 
– Doktorom Kościoła są nadawane przez teologów tytuły synte-
tyzujące ich orędzie. Np. św. Tomasz z Akwinu, autor „Sumy teo-
logicznej”, stanowiącej całościową wykładnię nauki chrześcijań-
skiej, nosił najpierw przydomek doctor communis, czyli nauczy-
ciel całego chrześcijaństwa, co później zmieniono na doctor an-
gelicus – anielski nauczyciel. Św. Efrem Syryjczyk, piszący o 
Matce Bożej, otrzymał tytuł doctor marianus; św. Bonawentura, 
franciszkanin, jako duchowy syn św. Franciszka z Asyżu, zwa-
nego Franciszkiem serafickim, został obdarzony przydom-
kiem doctor seraphicus. Piękny przydomek nadano św. Bernar-
dowi z Clairvaux: za jego wspaniałe homilie przypisano mu ty-
tuł doctor mellifluus – doktor miodopłynny. Niedawno wpisany w 
poczet doktorów Kościoła św. Irenuesz z Lyonu, zatroskany o 
jedność wyznawców Chrystusa, został nazwany doktorem jed-
ności – doctor unitatis. Jest więc czymś naturalnym, że św. Jan 
od Krzyża, poruszający w swych pismach kwestie mistyczne, 
otrzymał predykat doctor mysticus.  
 
Święty Jan od Krzyża wywarł ogromny wpływ na jednego z 
najbardziej znanych polskich karmelitów bosych, św. Rafała 
Kalinowskiego.   
 
– To prawda. Święty Rafał Kalinowski swoją miłość do ducho-
wego Ojca Karmelu Terezjańskiego okazał przede wszystkim z 
okazji rocznicy trzechsetlecia jego śmierci, obchodzonej w 1891 
roku. Zorganizował triduum dziękczynne w Wadowicach i wydał 
sentencje Doktora mistycznego. A co ciekawe sto lat później, w 
kontekście celebrowania roku czterechsetlecia śmieci św. Jana 
od Krzyża (1991), największą uroczystością była kanonizacja 
jego duchowego syna, właśnie św. Rafała, pierwszego po nim 
karmelity bosego wpisanego do katalogu świętych. Kanonizacja 
o. Rafała w czterechsetlecie śmierci św. Jana od Krzyża potwier-
dziła autentyczność nauki jego „mistrza w wierze i świadka Boga 
żywego”, jak św. Jan Paweł II określił św. Jana od Krzyża w Li-
ście Apostolskim „Magister in fide” z 14 grudnia 1990 roku.  

Pod wpływem pism św. Jana od Krzyża już jako młody czło-
wiek Karol Wojtyła chciał wstąpić do Karmelu. Jak duże było 
również późniejsze oddziaływanie doktora mistycznego na 
posługę Papieża Polaka?   
 
– Już od samego dzieciństwa Karol Wojtyla słyszał wiele o świę-
tych Karmelu dzięki wadowickiemu klasztorowi karmelitań-
skiemu. Później, mieszkając na terenie salezjańskiej parafii na 
Dębnikach w Krakowie, dzięki Janowi Tyranowskiemu oddał się 
szczególnej lekturze pism św. Jana od Krzyża i zauroczył się 

jego humanizmem. Podczas odwiedzin w Papieskim Instytucie 
Duchowości „Teresianum” w 1979 r., stwierdził, że „chcąc po-
znać do głębi godność człowieka, należy zapoznać się z dok-
tryną św. Jana od Krzyża”. Rozczytując się w pismach Doktora 
Mistycznego, Jan Paweł II stał się symbolem obrony praw naro-
dów i jednostek, praw dziecka i starca, praw godności każdego 
człowieka w dzisiejszym zmaterializowanym i hedonistycznym 
świecie. Doktor Karmelu był dla Jana Pawła II nie tylko mistrzem 
wiary i życia duchowego, ale także inspiratorem chrześcijań-
skiego personalizmu i zaangażowania w obronę człowieka, jego 
praw i godności. 

Jan Paweł II wielokrotnie wyznawal, że w swej młodości rozwa-
żał ewentualne wstąpienie do Karmelu. Wybrał jednak krakow-
skie seminarium duchowne, gdzie u ks. prof. Ignacego Różyc-
kiego napisał pracę magisterską pt. „Pojęcie środka zjednocze-
nia duszy z Bogiem w nauce św. Jana od Krzyża”. Po święce-
niach kapłańskich, w listopadzie 1946 roku wyjechał na studia 
do Rzymu. Podjął je na dominikańskim uniwersytecie „Angeli-
cum”, gdzie pod przewodnictwem słynnego o. Garrigou-La-
grange’a OP napisał pracę doktorską, zgłębiającą zagadnienie 
wiary u św. Jana od Krzyża: Doctrina de fide apud S. Joannem 
a Cruce. 

Czy Jan od Krzyża pozostaje duchowym przewodnikiem dla 
współczesnych ludzi? Na czym polega aktualność jego 
pism? 
 
– Święty Jan od Krzyża był i pozostaje przewodnikiem ducho-
wym. Jego pisma, ukierunkowując człowieka ku Bogu, poma-
gają ludziom odnaleźć sens życia w czasach kryzysu, uczą prze-
chodzenia przez różnorodne próby napotykane w życiu oraz 
wskazują drogę do autentycznej, wolnej od powierzchowności a 
przesyconej miłością relacji z Bogiem.  Jako autor „Nocy ciem-
nej” św. Jan od Krzyża dopomaga ludziom zrozumieć sens i po-
stawić właściwą diagnozę, gdy ogarnia ich  poczucie opuszcze-
nia, zagubienia i cierpienia, z którymi często muszą sie mierzyć, 
wskazując równocześnie drogę wyjścia z tych doświadczeń, tj. 
„Drogę na Górę Karmel”, czyli drogę do ostatecznego zjedno-
czenia z Chrystusem by śpiewać „Pieśń duchową”, w myśl tytu-
łów podstawowych pism Doktora Mistycznego.  

Jak powiedział św. Jan Paweł II, doktor Karmelu jest nauczycie-
lem prawdziwego humanizmu, broniącego godności człowieka 
jako osoby i nie pozwalającego na jego instrumentalne traktowa-
nie w kategoriach zysku, tj. redukowania go jedynie do materii. 

Święty Jan od Krzyża wzywa współczesnych ludzi żyjących w 
ciągłym hałasie, pośpiechu i przesycie informacji do powrotu do 
wewnętrznej ciszy, oderwania się od nadmiaru bodźców cyfro-
wych i poszukiwania Boga w prostocie wiary, a nie w powierz-
chownych emocjach czy wszelkiego rodzaju aktywizmie, także 
tym religijnym. Nadto zachęca do kierowania się w życiu naj-
większym przykazaniem Ewangelii, tj. przykazaniem miłości, 
gdyż – jak powiedział –  „pod wieczór życia będziemy sądzeni z 
miłości”. 
 
Dziękuję za rozmowę. 

Małgorzata Bochenek 
Nasz Dziennik, 24.08.2026, s. 10.  

  Za: www.karmel.pl 
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   Wiadomości krajowe 
 
 
 

 

CAMPO BOSCO 2026: CZTERY DNI WIARY, SPOTKANIA I RADOŚCI 
 

 
 
 
 

W niedzielę, 23 sierpnia, zakończył się 
tegoroczny Festiwal Campo Bosco, sale-
zjańskie spotkanie młodych, które od 
czwartku 20 sierpnia gromadziło w Czer-
wińsku nad Wisłą młodzież z różnych 
stron Polski. Cztery dni wypełniły modli-
twa, Eucharystia, koncerty, warsztaty, 
konferencje, spotkania i przede wszyst-
kim budowanie wspólnoty. Tegoroczne 
wydarzenie odbywało się pod ha-
słem „Wiarą ożywieni”. 
 
Campo Bosco od lat jest miejscem, w 
którym salezjańska duchowość spotyka 
się z młodzieńczą energią. Tegoroczna 
edycja połączyła atmosferę wakacyjnego 
festiwalu z formacją i modlitwą. Jak pod-
kreślali organizatorzy, chodziło o pokaza-
nie, że wiara nie jest czymś statycznym, 
ale ma ożywiać codzienność, relacje i go-
towość do służby drugiemu człowiekowi. 
 
Czwartek – początek spotkania 
 
Campo Bosco 2026 rozpoczęło się 20 
sierpnia. Do Czerwińska nad Wisłą 

przyjechali młodzi uczestnicy, wolonta-
riusze i osoby zaangażowane w przygo-
towanie festiwalu. Od pierwszych godzin 
teren spotkania zaczął tętnić życiem, po-
jawiły się namioty, grupy uczestników i 
przestrzenie przygotowane na kolejne 
dni. 
 
Pierwszy dzień był czasem wejścia w kli-
mat Campo: poznawania się, wspólnej 
modlitwy i przygotowania do kolejnych 
wydarzeń. Ważną częścią festiwalu od 
początku były spotkania formacyjne, kon-
ferencje, świadectwa i Eucharystia, ale 
nie zabrakło także muzyki i wydarzeń ar-
tystycznych. 
 
Wieczorem festiwal nabrał koncertowego 
charakteru. W programie tegorocznej 
edycji znalazły się występy m.in. ze-
społu “Teleo”, a kolejne dni przyniosły 
następne koncerty i wydarzenia mu-
zyczne. 
 
Piątek – wiara, rozmowa i muzyka 
 

21 sierpnia był kolejnym dniem intensyw-
nego spotkania. Uczestnicy korzystali z 
przygotowanych warsztatów i spotkań, a 
przestrzeń festiwalowa stawała się miej-
scem rozmowy o wierze, życiu, relacjach 
i wyborach, przed którymi stają młodzi lu-
dzie. 
 
Wieczór ponownie należał do muzyki. 
Jednym z ważnych punktów programu 
był koncert zespołu “niemaGOtu”. Orga-
nizatorzy zaplanowali również występy 
innych artystów i wydarzenia artystyczne, 
dzięki czemu Campo Bosco połączyło 
formację z atmosferą młodzieżowego fe-
stiwalu. 
 
Sobota – dzień Rodziny Salezjańskiej 
 
Szczególny charakter miał 22 sierpnia. 
Tego dnia Campo Bosco stało się rów-
nież miejscem świętowania 150-lecia 
Stowarzyszenia Salezjanów Współpra-
cowników. 
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O godz. 9.00 w Bazylice Matki Bożej Po-
cieszenia, Pani Mazowsza, podczas Eu-
charystii troje aspirantów złożyło swoje 
przyrzeczenia i zostało Salezjanami 
Współpracownikami. Był to znak żywot-
ności charyzmatu św. Jana Bosko oraz 
tego, że kolejne pokolenia podejmują od-
powiedzialność za salezjańską misję wy-
chowania i ewangelizacji. 
 
Sobota przyniosła również panele dysku-
syjne, warsztaty i kolejne spotkania. W 
przygotowanie wydarzenia aktywnie włą-
czyli się Salezjanie Współpracownicy 
oraz młodzi aspiranci – m.in. poprzez 
prowadzenie warsztatów, pomoc me-
dyczną i działania medialne. Był to wi-
doczny znak jedności różnych gałęzi Ro-
dziny Salezjańskiej. 
 
Wieczorem uczestnicy mogli ponownie 
spotkać się przy muzyce. W programie 
znalazły się m.in. koncerty “AnMari” i 
“Skytech”, a dzień zakończył się wspól-
nym świętowaniem podczas Biesiady Sa-
lezjańskiej. 

Niedziela – finał i dziękczynienie 
 
Ostatni dzień Campo Bosco przypadł 
na 23 sierpnia. Dla uczestników był to 
czas podsumowania czterech wspólnie 
przeżytych dni, ale również wyjątkowego 
dziękczynienia. Niedziela w Czerwińsku 
ma w tym roku szczególny wymiar. W 
czerwcu odbyła się beatyfikacja dziewię-
ciu salezjanów męczenników, którzy po-
nieśli śmierć w niemieckich obozach kon-
centracyjnych podczas II wojny świato-
wej. Wśród nowych Błogosławionych 
znajdują się dwaj salezjanie związani z 
Czerwińskiem: bł. ks. Włodzimierz Szem-
bek SDB oraz bł. ks. Karol Golda SDB. 
Obaj właśnie tutaj rozpoczynali swoją 
drogę salezjańską. 
 
Dlatego centralnym punktem dzisiej-
szego dnia była uroczysta Msza Święta 
dziękczynna o godz. 11.00, sprawowana 
przy ołtarzu polowym w ogrodach sale-
zjańskich. W Eucharystii uczestniczyła 
także młodzież Campo Bosco. Było to 

jednocześnie zakończenie festiwalo-
wego spotkania i skierowanie uwagi mło-
dych na świadectwo ludzi, którzy swoją 
wiarę potwierdzili całym życiem. 
 
Msza święta w tym dniu stała się symbo-
licznym zwieńczeniem czterech dni. Od 
pierwszego spotkania i wspólnego budo-
wania festiwalowej wspólnoty, przez kon-
certy, warsztaty, konferencje i modlitwę, 
aż po Eucharystię – Campo Bosco pro-
wadziło uczestników do tego, co stanowi 
jego najważniejszy punkt: spotkania mło-
dego człowieka z Bogiem i drugim czło-
wiekiem. 
 
„Wiarą ożywieni” 
 
Tegoroczne Campo Bosco pokazało, że 
wiara i młodość nie stoją naprzeciw sie-
bie. W Czerwińsku przez cztery dni spo-
tykały się radość, muzyka, przyjaźń, py-
tania o przyszłość i doświadczenie Boga. 

Za: www.infoans.org  

___________________________________________________________________________________________________ 
 
 

M. KLARA MODZELEWSKA - NOWA PRZEŁOŻONA 
GENERALNA U BOROMEUSZEK MIKOŁOWSKICH 

 
Kapituła Generalna jest najwyższą władzą Zgromadzenia i od-
bywa się co sześć lat. Przedmiotem obecnych obrad Kapituły 
jest rewizja prawa własnego, obejmująca Konstytucje oraz Dy-
rektorium, w celu ich wiernego stosowania, pogłębionego rozu-
mienia i dostosowania do wymogów życia wspólnotowego oraz 
potrzeb apostolskich Zgromadzenia. Tematem kapituły jest: Po-
słane, aby w duchu Ewangelii świadczyć miłosierdzie człowie-
kowi cierpiącemu. Siostrom kapitulnym towarzyszy Słowo 
Boże: Twoje Słowo jest lampą dla moich stóp i światłem na mo-
jej ścieżce (Ps. 119,105). 
 
Podczas trwającej XV Zwyczajnej Kapituły Generalnej Zgroma-
dzenia Sióstr Miłosierdzia św. Karola Boromeusza w Mikołowie 
19 sierpnia została wybrana na przełożoną generalną M. Klara 
Modzelewska, która będzie kierowała Zgromadzeniem przez 6 
lat. 
 
Matka Klara urodziła się 21 marca 1973 r. w Zambrowie (diece-
zja łomżyńska). Do Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia św. Karola 
Boromeusza w Mikołowie wstąpiła po maturze w roku 1992, 
pierwsze śluby zakonne złożyła 24 lipca 1995 r. W Zgromadze-
niu pełniła posługę wobec niepełnosprawnych w Domu Pomocy 
Społecznej w Rudzie Śląskiej – Kochłowicach oraz wśród dzieci 
jako wychowawca w Ośrodku Wychowawczym w Katowicach – 
Szopienicach.  
 
W roku 2008 podjęła funkcję mistrzyni nowicjatu a w 2011 funk-
cję mistrzyni junioratu. W latach 2014-2017 służyła także wspól-
nocie mikołowskiej  jako przełożona. 
 

 
 
W 2017 r. podjęła funkcję dyrektora Domu Pomocy Społecznej 
dla Osób Przewlekle Psychicznie Chorych oraz posługę przeło-
żonej we wspólnocie w Rudzie Śl. – Kochłowicach, która pełni 
dotąd. W czasie pełnienia różnych funkcji zdobywała wykształ-
cenie formacyjne i zawodowe. Ukończyła studia w zakresie pe-
dagogiki specjalnej, następnie studia podyplomowe: Organiza-
cja Pomocy Społecznej, Wprowadzenie w teologię, Ochrona da-
nych osobowych w Kościele oraz Szkołę Formatorek Zakonnych 
w CFD w Trzebini. Obecnie kontynuuje studia podyplomowe 
MBA – w zakresie rozwoju i deinstytucjonalizacji usług społecz-
nych. Od 2024 roku jest członkiem Zespołu Ekspertów ds. Poli-
tyki Senioralnej przy Wojewodzie Śląskim. 
 
Siostry zebrane na Kapitule wybrały również zarząd, w skład 
którego weszły: s. Janina Sekula (I radna – wikaria generalna), 
s. Celina Stachowiak (II radna i ekonomka generalna), s. Laura 
Zielińska  (III radna), s. Natana Bańczyk (IV radna i sekretarka 
generalna).                                        Za: www.zakony-zenskie.pl  

___________________________________________________________________________________________________ 
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150 LAT KLASZTORU 
KARMELITANEK W KRAKOWIE 

WIZYTA KARD. RYSIA 
 
Wszystko, co jest paschalne, owocuje. 
To jest klasztor, który się narodził ze 
śmierci. Trzeba było odejść z Poznania, 
żeby tu odrodziło się życie – to jest tajem-
nica paschalna Chrystusa – powiedział 
kard. Grzegorz Ryś do karmelitanek bo-
sych w czasie Mszy św. na zakończenie 
jubileuszu 150-lecia Klasztoru Opieki św. 
Józefa w Krakowie. Konwent przy ul. 
Łobzowskiej został założony w 1875 r. 
przez mniszki, które zostały wypędzone z 
Poznania, o czym przypomniał przeor 
klasztoru karmelitów bosych w Krakowie 
o. Piotr Nyk OCD. Jak zaznaczył, to 
dzięki tym siostrom dokonała się odnowa 
Karmelu na ziemiach polskich – z kra-
kowskiego klasztoru wyszła większość 
fundacji karmelitanek bosych w Polsce. 
To także krakowskie mniszki zabiegały o 
odnowienie jakości życia w jedynym mę-
skim klasztorze w Polsce – w Czernej, 
dokąd przybyli ojcowie z różnych krajów 
z Europy wraz z Rafałem Kalinowskim. 
To siostry zabiegały o fundację klasztoru 
karmelitów bosych w Krakowie, który po-
wstał przy ul. Rakowickiej. 
 
W homilii kard. Grzegorz Ryś odniósł się 
do historii Karmelu w Polsce i stwierdził, 
że Kościół może odnawiać tylko ten, kto 

wie, kim jest Jezus. Zaznaczył, że to naj-
ważniejsze pytanie dzisiejszej liturgii. – 
Nie można budować Kościoła na kimś, 
kto nie ma pojęcia o Jezusie i kto nie ma 
doświadczenia Jezusa jako Zbawiciela – 
mówił metropolita krakowski przywołując 
wyznanie Piotra spod Cezarei Filipowej: 
„Ty jesteś Mesjasz”.  
 

 
 
Kardynał przypomniał, że Cezarea Fili-
powa w czasach Jezusa była miejscem 
pogańskich kultów. Na ołtarzach różnych 
bóstw oddawano cześć owocom, władzy, 
pięknu, zemście czy własnej ofiarności. 
Metropolita zaznaczył, że także dziś czło-
wiek potrafi czynić swoimi bożkami nie 
tylko to, co jest absolutnie złe, jak zemsta, 
ale także to, co jest dobre. – Ofiarność 
jest czymś dobrym, ale jak zaczynasz 
czcić swoją własną ofiarność, to już nie 
jest niczym dobrym – jest bożkiem, który 
cię zabija – mówił kardynał, zauważając, 
że pytanie Jezusa: „kim Ja jestem dla cie-
bie?” pada właśnie w kontekście skupie-
nia człowieka na władzy, pięknie, owoco-
waniu, zemście czy własnej ofiarności. 
 

– Piotr odpowiada na pytanie Jezusa: je-
steś Zbawicielem, to znaczy jesteś tym, 
który z wszystkich moich własnych kultów 
pogańskich wyrywa, wyzwala, prowadzi 
do życia – mówił kardynał. Podkreślił, że 
jeśli ktoś tego doświadczył, że Jezus wy-
zwala go z uwikłania w grzech, to jest 
człowiekiem szczęśliwym, błogosławio-
nym, i z takimi ludźmi Jezus chce budo-
wać razem Kościół. Jeśli człowiek nie ma 
takiego doświadczenia, to nie ma bu-
dulca do tej budowy. – Kościół buduje się 
z żywych kamieni – podsumował metro-
polita. 
 
Przed błogosławieństwem kardynał za-
żartował, że dobrze, że karmelitanki bose 
wyrzucono przed 150 laty z Poznania. – 
Wszystko, co jest paschalne, owocuje. 
To jest klasztor, który się narodził ze 
śmierci. Trzeba było odejść z Poznania, 
żeby tu odrodziło się życie – to jest tajem-
nica paschalna Chrystusa – mówił metro-
polita. Dodał, że Chrystus na koniec dzi-
siejszej Ewangelii mówi, że jak ktoś nie 
ma doświadczenia zmartwychwstania, to 
nie może opowiadać innym, że jest me-
sjaszem.  
 
– Macie o czym i o Kim mówić – zwrócił 

się do mniszek. – I całkiem dobrze się 
trzymacie jak na 150 lat – zażartował na 
koniec i stwierdził, że to zasługa wszyst-

kich życzliwych ludzi, którzy dziś rano 
przyszli modlić się razem z siostrami.                     

Za: www.diecezja.pl  

___________________________________________________________________________________________________ 
 

JASNA GÓRA: KOLEJNE PIESZE PIELGRZYMKI PRZYBYWAJĄ 
NA ODPUST MATKI BOŻEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 

 
Od rodziców z bardzo małymi dziećmi łapiącymi już „bakcyla” 
drogi, przez liczną młodzież, aż po kapłanów i siostry zakonne – 
Jasna Góra tętni życiem i tradycją przodków wraz z rozpoczę-
ciem drugiego sierpniowego szczytu pielgrzymkowego. Przed 
zbliżającym się odpustem Matki Bożej Częstochowskiej, nazy-
wanym „polskimi Imieninami Maryi”, do sanktuarium dotarły ty-
siące pątników. Przyszły wyjątkowo rodzinne i młodzieżowe 
kompanie, a także te, które na szlaku świętowały ważne jubileu-
sze. Głównie z arch. łódzkiej, diec. radomskiej czy łowickiej, 
 
Jedną z pierwszych grup, które zameldowały się dziś u celu, była 
51. Piesza Pielgrzymka z Kaszewic w arch. łódzkiej. Grupa we-
szła na jasnogórskie błonia z flagami biało-czerwonymi, papie-
skimi i maryjnymi. – Kocham Maryję i nie wyobrażam sobie roku 
bez pielgrzymowania na Jasną Górę. A emblematy, które nie-
siemy, pokazują, co tak naprawdę jest dla nas w życiu ważne – 
powiedziała Stanisława Delek. Pątniczka dotarła do sanktuarium 
już po raz piętnasty. W tym roku prosiła szczególnie o nawróce-
nie dla męża oraz o to, aby jej dzieci zawsze trwały blisko Boga. 
„Droga jest tylko jedna – Jezus Chrystus” pod takim hasłem na 
Jasną Górę dotarła 40. Diecezjalna Piesza Pielgrzymka Rodzin 
z Głowna w diecezji łowickiej. Aneta i Jakub, którzy wprowadzili 
kompanię, otwarcie przyznali, że pielgrzymowanie uratowało ich 
małżeństwo. Dziś przyszli już wspólnie z dziećmi. – Bez Maryi i 

Boga nie można przejść przez życie. Dziś dziękujemy Jej za 
opiekę. Bez takiego fundamentu ciężko jest stworzyć coś do-
brego – podkreślali małżonkowie. Jeden z pątników, Mariusz, 
zauważył, że pragnął dać świadectwo wiary swojej rodzinie oraz 
napotkanym na szlaku ludziom. Mężczyzna modlił się w intencji 
swoich dzieci, aby były blisko Boga, ponieważ On jest w życiu 
najważniejszy. 
 
Pielgrzymka z Głowna połączyła pokolenia i osoby o skrajnie 
różnym doświadczeniu drogi. W tym roku, w związku z pięknym 
jubileuszem, pewien odcinek trasy przeszli dawni przewodnicy, 
którzy prowadzili pątników do sanktuarium m.in. w 1988 czy 
1992 roku. Z tej okazji na trasie nie zabrakło nawet jubileuszo-
wego tortu. 
 
– Nasza pielgrzymka jest młodzieżowa, rodzinna i wielopokole-
niowa – tak o Pieszej Pielgrzymce z Radoszyc w diecezji radom-
skiej mówił jej kierownik ks. Marcin Cabaj. Pątnicy prosili za Pol-
skę oraz o spokój i pokój w narodzie. Na Jasną Górę weszli z 
biało-czerwonymi różami. W drodze rozważali Jasnogórskie 
Śluby Narodu Polskiego, które ponowią 26 sierpnia, w uroczy-
stość Matki Bożej Częstochowskiej. Kierownik pielgrzymki pod-
kreślił, że ze ślubów możemy czerpać siłę i nadzieję, aby być 
dobrym człowiekiem i by nasza Ojczyzna pozostała wierna Chry-
stusowi. Jak wyjaśniał, wierność przyrzeczeniom jasnogórskim 
bezpośrednio przekłada się na codzienne życie w rodzinach i 
całym narodzie. 
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Uczestnicy Pieszej Pielgrzymki z Przedborza w drodze nie tylko 
rozważali o Maryi, ale głośno podkreślali, że „Matka Boża jest 
dla nich autorytetem. 
 

 
 
Paulina Ochwat przyszła do Maryi z Igusią – swoją roczną có-
reczką. Zauważyła, że to jej dziesiąta pielgrzymka do sanktua-
rium, ale pierwsza w roli mamy. Jak mówiła, pragnęła podzięko-
wać za dar życia córeczki i od najmłodszych lat pokazywać jej 
co w życiu jest ważne. – Mam nadzieję, że zaszczepię w niej 
miłość do pielgrzymowania. Polecam to każdej mamie i nie bój-
cie się same wyruszyć. Mój mąż nie mógł iść z nami, ale na tra-
sie było wielu dobrych ludzi, którzy chętnie pomagali pchać wó-
zek – zwracała uwagę Paulina. Ewa, dodała, że pragnęła osobi-
ście złożyć życzenia Mamie na Jej imieniny, bo jest Ona dla niej 
kimś wyjątkowym. Zaznaczyła też, że tegoroczne pielgrzymowa-
nie wyróżniało się niezwykłą gościnnością i uprzejmością napo-
tykanych ludzi. 
 
Niosąc swoje osobiste intencje, modlitwy i codzienne troski, na 
Jasną Górę dotarli także pątnicy 46. Pielgrzymki Ziemi Łaskiej, 
którzy całą drogę pielgrzymowali z Jezusem obecnym w Naj-
świętszym Sakramencie. W tej kompanii wędrowało wyjątkowo 
wielu nowicjuszy. Jedna z debiutantek, Angelika, która przyszła 
do sanktuarium po raz pierwszy, na głowie niosła piękny, wła-
snoręcznie pleciony wianek, który później zostawiła przy figurze 
Matki Bożej. Życzyła Maryi z okazji Jej zbliżających się imienin 
wszystkiego, co najlepsze, prosząc, aby nieustannie miała 
wszystkich w swojej matczynej opiece. 
 
Z Grocholic z 45. Pielgrzymką przybyło w tym roku 256 osób. 
Najmłodsza pątniczka, Mirabela Michalak, ma zaledwie dwa 
miesiące, a najstarsza, Michalina Kostrzewska, liczy 80. wiosen. 

Z grupą szła także s. Elżbieta ze Zgromadzenia Służebniczek 
Najświętszej Maryi Panny Niepokalanie Poczętej. Zakonnica 
Maryję opisała jednym słowem: MATKA. – To najbardziej od-
zwierciedla, że tu jest Serce Mamy – powiedziała dodając, że 
Maryja jako Ta, która daje nam swoją miłość, zasługuje na to 
samo ze strony swoich dzieci. Z Grocholic szedł także Przemy-
sław. To jego drugie rekolekcje w drodze. Mężczyzna przyznał, 
że cel, do którego zmierza jest tak ważny, że nie pozwala myśleć 
o niczym innym. Pątnicy tej pielgrzymki nie tylko przybyli do 
Matki Bożej, pieszo będą także wracać do swoich domów. 
 
Ks. Krzysztof Majda, przewodnik pielgrzymki ze Zgierza podkre-
ślał, że 6 dni spędzone w drodze daje się we znaki. – Ponad 160 
kilometrów to nie mało i nogi bolą – przyznał kapłan. Dodał też, 
że w roku jubileuszu 70. lat Jasnogórskich Ślubów Narodu Pol-
skiego, w drodze pątnicy odnowili te przyrzeczenia. W grupie 
szła także rodzina Popińskich: mama, Katarzyna, tata, Marcin i 
dwójka dzieci – dziewięcioletnia Ania i piętnastoletni Adam. Ania 
przyznała, że nie do końca rozumie czym są wspomniane Śluby, 
ale jej mama dodała, że troska o dzieci są pielgrzymkową inten-
cją rodziców. – Żebyśmy byli rodziną, żebyśmy byli razem – po-
wiedziała. Dodała też, że dzieciom o wierze potrzeba przypomi-
nać każdego dnia, nawet jeśli protestują. Ich rodzinne rozmowy 
zaowocowały tym, że ich nastoletni syn zdecydował się na wej-
ście na Jasną Górę założyć koszulkę z wizerunkiem Matki Bożej. 
Pątnicy z Widawy idąc do Maryi wysłuchali dzisiaj konferencji 
głoszonej przez brata Pio Tomasza, franciszkanina. – Zastano-
wiliśmy nad tym, że bardzo łatwo mówić o Matce Bożej piękne 
słowa, ale co tak naprawdę zostało z tych Ślubów? Czy dalej 
jesteśmy wierni? Czy dalej Maryja jest tak samo dla nas ważna 
jak ważna była wtedy? I czy mamy na tyle siły, aby trwać przy 
Niej? – powiedział zakonnik. Dodał, że tegoroczna rocznica to 
„doskonała okazja”, by jeszcze raz odnowić to, co było wypowie-
dziane 70 lat temu. – I na serio wejść z Marią w następne 70, a 
może i więcej lat – dodał. W grupie szła także Renata. Kobieta 
nie pamięta już ile razy była na pielgrzymce, ale ma nadzieję, że 
w przyszłym roku na szlak wyruszy ponownie i podziękuje Maryi 
za swoje osiemdziesięcioletnie życie. – W Ślubach jest wiele 
wskazówek dla przyszłych pokoleń, bardzo przemyślanych 
przez Kardynała Wyszyńskiego – przyznała pątniczka. Dodała 
też, że to w jaki sposób przyszłe pokolenia będą rozumiały i wy-
pełniały Jasnogórskiej Śluby Narodu, to tak naprawdę nasza od-
powiedzialność. 
 
Pielgrzymów na Szczycie Jasnej Góry powitał bp Piotr Kleszcz. 
Biskup pomocniczy archidiecezji łódzkiej podkreślił, że w tym 
roku na szlak wyruszyło więcej osób i jest też więcej młodych. 
Bp. Kleszcz podkreślił, że rekolekcje w drodze są „szkołą miło-
ści”, gdzie czasami trzeba zaprzeć się siebie, wybyć się swojej 
wygody i spojrzeć na potrzeby innych.     Za: 

___________________________________________________________________________________________________ 
 

EUROPEJSCY KLERYCY WERBISTÓW 
NA SPOTKANIU W CHLUDOWIE 

 
Uroczystą Mszą św., której przewodni-
czył bp ełcki Jerzy Mazur zakończyło się 
dziś ogólnoeuropejskie spotkanie semi-
narzystów i misjonarzy Zgromadzenia 
Słowa Bożego (SVD) w Domu Misyjnym 
Księży Werbistów w Chludowie. 
 
Klerycy, postulanci, nowicjusze oraz mło-
dzi kapłani z różnych krajów europejskich 
prowincji już od poniedziałku, 17 sierpnia, 
brali udział w sympozjach, czasie forma-
cyjnym połączonym ze wspólną 

modlitwą, dzieleniem się świadectwami 
pracy misyjnej. Nie zabrakło również 
czasu na rekreację oraz zwiedzanie Po-
znania. 
 

 

W tym roku uczestnikom spotkania towa-
rzyszyło hasło: “Idźmy ku przyszłości!” 
 
We wspomnienie Najświętszej Maryi 
Panny Królowej, podczas spotkania w 
Chludowie bp Jerzy Mazur przypomniał 
uczestnikom pragnienie, jakie motywo-
wało do działania św. Arnolda Janssena, 
założyciela Zgromadzenia Słowa Bo-
żego. – Podczas modlitwy przedstawiał 
Panu Jezusowi różne intencje i zadawał 
Mu pytania. Jedno z nich brzmiało: czego 
pragnie Serce Jezusa? Trwając na modli-
twie, usłyszał w swoim wnętrzu głos, 
który powiedział mu, że pragnieniem 
Serca Jezusa jest zbawienie wszystkich 
ludzi. To pragnienie stało się również 
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jego własnym pragnieniem – mówił bp 
Mazur. 
 
W homilii zachęcał zgromadzonych semi-
narzystów: – Niech wasze spotkanie tu-
taj, w Chludowie, umocni w was pragnie-
nie Serca Jezusa – pragnienie waszego 
własnego zbawienia oraz zbawienia 
wszystkich ludzi. Jeśli pragnienie Serca 
Jezusa stanie się waszym własnym pra-
gnieniem, nie będziecie się zniechęcać 
podczas lat formacji. Przeciwnie – bę-
dziecie starali się jak najlepiej wykorzy-
stać każdą chwilę, aby dobrze przygoto-
wać się do waszej posługi – do misyjnej i 
ewangelizacyjnej działalności – i będzie-
cie ją wypełniać z gorliwością przez całe 
swoje życie, czy to jako kapłani, czy jako 
bracia zakonni. Będziecie przyjmować 
jako własne słowa św. Arnolda: „Najwięk-
szym aktem miłości wobec bliźniego jest 
głoszenie mu Ewangelii” – zapewniał bp 
Mazur. 
 
Bp Mazur wskazując na Matkę Bożą Kró-
lową zauważył, że podobnie jak Maryja, 
misjonarz niesie Jezusa i dzieli się 

radością oraz pięknem spotkania z Chry-
stusem. – Maryja dała Elżbiecie to, co 
miała najcenniejszego. Przyszła do niej, 
niosąc Mesjasza. Podobnie misjonarze, 
umocnieni przez Ducha Świętego, przy-
noszą innym to, co jest najcenniejsze: 
obietnicę zbawienia i jedynego Zbawi-
ciela świata. Prośmy Maryję słowami św. 
Jana Pawła II: Maryjo, prowadź nas, bo 
Ty znasz drogę – drogę wiary, nadziei, 
miłości, pokoju i odwagi” – mówił biskup 
ełcki. 
 
– Wolą Boga jest nasze uświęcenie – na-
sze zbawienie oraz zbawienie wszystkich 
ludzi. Bóg obdarzył was powołaniem za-
konnym i misyjnym. Usłyszeliście słowa 
Jezusa: „Pójdź za Mną”. Odpowiedzieli-
ście „tak” i dlatego jesteście tutaj. Bóg 
pragnie, abyście pozostali wierni temu 
powołaniu aż do końca. Pamiętajcie: ka-
płaństwo jest piękne, gdy jest wierne; ży-
cie zakonne jest piękne, gdy jest wierne; 
życie misyjne jest piękne, gdy jest wierne 
– zapewniał ordynariusz diecezji ełckiej. 
Nawiązując do przeżywanego podczas 
spotkania hasła, bp Mazur zwrócił się do 

młodych słowami św. Jana Pawła II, które 
wypowiedział w Ełku: „Odwagi! Miejcie 
odwagę! Bóg jest z wami”. – Przyszłość 
należy do was. Zawsze idźcie ku tej przy-
szłości z Chrystusem i Jego Matką. Idźcie 
ku tej przyszłości świadomi siły, którą no-
sicie w sobie – w waszych duszach i w 
waszych ciałach”. Idźmy więc razem, 
jako wspólnota. Jak mówi afrykańskie 
przysłowie: „Jeśli chcesz iść szybko, idź 
sam. Jeśli chcesz zajść daleko, idź z in-
nymi”. Tymi „innymi” jest wspólnota SVD, 
wspólnota Kościoła. A tym „dalekim” ce-
lem jest niebo, zbawienie, Królestwo Nie-
bieskie. Idźmy ku przyszłości! Idźmy z 
Maryją, Matką Kościoła, naszą Królową. 
Wychodźmy do dzisiejszego świata, nio-
sąc mu Chrystusa – życzył zgromadzo-
nym biskup Mazur.   
 
Ogólnoeuropejskie spotkanie seminarzy-
stów i misjonarzy Zgromadzenia Słowa 
Bożego odbywa się cyklicznie. Organiza-
torem spotkania jest Polska Prowincja 
Zgromadzenia Słowa Bożego. 

Za: www.jasnagora.pl 

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

 

KONFERENCJA DYREKTORÓW SZKÓŁ KATOLICKICH 
 
Między innymi o integralnym rozwoju człowieka w kontekście Ja-
snogórskich Ślubów Narodu mowa jest podczas Ogólnopolskiej 
Konferencji Dyrektorów Szkół Katolickich na Jasnej Górze. Pod-
jęte zostaną także tematy Edukacji Zdrowotnej oraz wolność 
programowa i wychowawcza szkolnictwa katolickiego zagwa-
rantowana w Konstytucji RP i konkordacie. 
 
Jak zauważyła s. Patrycja Garbacka z Biura Rady Szkół Katolic-
kich w Warszawie, Jasnogórskie Śluby Narodu mimo upływu 70. 
lat od ich powstania, wciąż mogą być i są aktualnym programem 
wychowawczym. Przyznała, że historia jest nauczycielką życia i 
właśnie spoglądając wstecz możemy dostrzec owoce wypraco-
wane przez minione pokolenia, które kierowały się miłością i de-
terminacją oraz przejrzystością wobec Boga i ludzi. Podkreślała 
wpływa odwagi Prymasa Wyszyńskiego owocujący Jasnogór-
skimi Ślubami Narodu, które wpływają na „człowieka, na jego 
postawę religijną i relację do Pana Boga, do Matki Bożej, do Oj-
czyzny, do wartości, do rodziny”. – Cieszymy się, że Pan Bóg 
nam podsuwa takie momenty jak jubileusze pewne, kiedy mo-
żemy sięgnąć do tego, co nas budowało – powiedziała. 
 
Dr Jerzy Kwaśniewski, Prezes Fundacji Instytut na rzecz Kultury 
Prawnej Ordo Iuris zaakcentował, że wolność programową i wy-
chowawczą szkolnictwu katolickiemu gwarantuje Konstytucja 
RP i konkordat, stąd nie można milczeć kiedy ta wolność jest 
ograniczana. 
 
– Największym zagrożeniem jest to, że my, z niechęci konfron-
tacji w obronie naszych praw, w obronie autonomii, niezależno-
ści naszych szkół, w obronie niewinności naszych dzieci, bę-
dziemy się cofać – podkreślił stanowczo. Zaakcentował, że re-
zygnując obrony szkół i ich niezależności, dając przyzwolenie 
dla realizacji programy Edukacji Zdrowotnej, czy wprowadzanie 
gorszących lektur na zajęciach z języka polskiego i milcząc do-
rowadzimy do obniżenia jakości edukacji naszych dzieci. – Będą 
po prostu edukowane gorzej – powiedział. 
 

Magdalena Guziak-Nowak z Polskiego Stowarzyszenia Obroń-
ców Życia Człowieka mówiła o dobrych praktykach edukacji 
zdrowotnej, aby ustrzec się przed błędami innych krajów. Przy-
toczyła jako przykład kraje takie jak Niemcy, Wielka Brytania czy 
Szwecja, które wprowadziły dla swoich dzieci „twardą edukację 
seksualną”, borykały się z ogromnymi konsekwencjami. – Jeżeli 
porównamy wskaźniki takie jak na przykład wiek rozpoczynania 
współżycia seksualnego, liczba ciąż nastolatek, liczba aborcji 
oraz ponownych aborcji u nastolatek to naprawdę okazuje się, 
że kraje zachodnie powinny uczyć się od nas – przyznała. 
 

 
 
Kolejnym prelegentem był abp Andrzej Przybylski, metropolita 
archidiecezji katowickiej. Wezwał pedagogów do przyjęcia per-
spektywy „nadspojrzenia” i realizowania integralnego wychowa-
nia chrześcijańskiego, które scala wszystkie sfery życia ucznia – 
od intelektualnej i fizycznej po duchową i moralną. Uwrażliwiał, 
że w obliczu współczesnego zagubienia młodzieży oraz kulturo-
wego relatywizmu, szkoła katolicka nie może mieć kompleksów, 
lecz musi odważnie proponować spójny projekt wychowawczy 
oparty na chrześcijańskiej antropologii. Jako wyjątkowy drogo-
wskaz w tej misji, zwłaszcza w obchodzonym właśnie roku jubi-
leuszu Jasnogórskich Ślubów Narodu, wskazał program odnowy 
ładu moralnego i duchowego sformułowany przez błogosławio-
nego prymasa Stefana Wyszyńskiego. Jasnogórskie przyrze-
czenia wskazał nie jako przebrzmiały akt dewocyjny, lecz jako 
aktualny i konkretny porządek wartości, który chroni ludzkie ży-
cie, ubezpiecza rodziny oraz kształtuje młode pokolenia pod 
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opieką Jasnogórskiej Matki. Kończąc prelekcję, hierarcha za-
chęcił nauczycieli do ubezpieczania swoich szkół przez modlitwę 
i zawierzenie Maryi, przypominając, że Królestwo Boże wkracza 

do klas lekcyjnych na skrzydłach ludzkich serc i prawych su-
mień. Konferencję zakończyła Msza św., której przewodniczył i 
Słowo Boże głosi abp Andrzej Przybylski. Za: www.jasnagora.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

 

50-LECIE KAPŁAŃSTWA 
O. MIECZYSŁAWA KOŻUCHA SJ 

 
16 sierpnia 2026 roku w Nozdrzcu, w 
swojej rodzinnej parafii, o. Mieczysław 
Kożuch SJ odprawił dziękczynną Mszę 
św. za 50 lat kapłaństwa. W pięknie przy-
gotowanej przez parafię uroczystości ju-
bileuszowej koncelebrowało kilkunastu 
kapłanów z różnych zgromadzeń zakon-
nych oraz księża diecezjalni. W wydarze-
niu uczestniczyła rodzina Jubilata, licznie 
zgromadzeni wierni, a także przedstawi-
cielki żeńskich zgromadzeń zakonnych. 
 
Ponieważ o. Mieczysław Kożuch już od 
początku lat 90. włączył się bardzo ak-
tywnie w pomoc formacyjną sióstr w Pol-
sce, czułyśmy się zobowiązane do wyra-
żenia wdzięczności Bogu i Jubilatowi za 
tę posługę. W imieniu Przewodniczącej 
Konferencji Wyższych Przełożonych 
Żeńskich Zgromadzeń Zakonnych w Pol-
sce, m. Dąbrówki Augustyn, słowa 
wdzięczności i życzenia na dalsze lata 
przekazała przełożona generalna Sióstr 
Albertynek, m. Teresa Maciuszek. Towa-
rzyszyły jej przedstawicielki kilku zgroma-
dzeń zakonnych z Polski, Ukrainy i 
Rzymu. 
Matka Teresa przeczytała list m. Dą-
brówki, wyrażający gratulacje oraz 
wdzięczność Ojcu Jubilatowi za ogromną 
troskę o formację duchową sióstr zakon-
nych, umacnianie ich i towarzyszenie w 

codziennych wyzwaniach. Szczególne 
miejsce w tej posłudze zajmuje utworze-
nie pierwszej w Polsce Szkoły Formato-
rek Zakonnych, która po dziś dzień służy 
naszym zgromadzeniom. Inicjatywa ta 
przyniosła owoce nie tylko w postaci wie-
dzy, ale przede wszystkim pogłębionego 
życia duchowego i dojrzałości powołania 
jej uczestniczek. Matka Generalna po-
dziękowała Ojcu za pomoc realizowaną 
poprzez liczne rekolekcje, sesje, indywi-
dualne towarzyszenie oraz posługę w 
konfesjonale. Ojciec Mieczysław stał się 
pokornym narzędziem Bożego miłosier-
dzia i pojednania. Dzięki tym licznym spo-
tkaniom wiele sióstr odzyskało pokój 
serca, nadzieję oraz doświadczyło blisko-
ści Boga. 
 

 
 
Szczególnie cennym darem pozostaje 
także przekazywana przez Ojca sztuka 
rozeznawania duchowego. Pomaga ona 

podejmować decyzje zgodne z Bożą 
wolą i prowadzi ku wewnętrznej wolności 
oraz dojrzałości wiary. Matka podzięko-
wała za dary, którymi Bóg obdarzył Ojca, 
a które Jubilat stale i hojnie pomnaża dla 
dobra Kościoła i życia konsekrowanego 
w Polsce. Na dalsze lata życzyła mu ob-
fitości Bożego błogosławieństwa, nieu-
stannego światła Ducha Świętego, głębo-
kiego pokoju serca oraz sił do dalszej po-
sługi. Życzyła, by każdy dzień przynosił 
radość płynącą z bliskości Pana i świado-
mości dobra, które dokonało się przez 
jego ręce. Swoje słowa zakończyła 
prośbą do Matki Bożej, aby otaczała Ojca 
swoją opieką i wypraszała łaski do dal-
szej, wiernej miłości Chrystusowi. 
 
Gratulacje i słowa wdzięczności prze-
słane przez o. Generała Jezuitów Arturo 
Sosę Abascala SJ oraz o. Prowincjała 
Prowincji Polski Południowej o. Mateusza 
Janygę SJ odczytał o. Robert Więcek SJ. 
Wielkość Jubilata i serdeczne słowa po-
dziękowania wypowiedział również o. 
Krzysztof Dyrek SJ, podkreślając jego 
wierną Bogu postawę w każdej sytuacji, 
która dla wielu jest wzorem. 
 
Jubileusz to dzień wypowiedzenia Panu 
Bogu wdzięczności, przypomnienie so-
bie, że przez życie prowadzi nas Bóg i że 
wszystko jest darem, Jego łaską – pod-
sumował sam Jubilat, dziękując Trójcy 
Świętej za dar kapłaństwa, a wszystkim 
obecnym za wspólną modlitwę.  

s. Aleksandra Huf 
 
 
 
 

 
 
 

Refleksja tygodnia 
 
 
 

 
 

ŚWIĘTA HILDEGARDA Z BINGEN, NIEZWYKŁA BENEDYKTYNKA 
List Apostolski Benedykta XVI z 2012 roku 

 
Zachęcamy dzisiaj do zgłębienia Listu apostolskiego Bene-
dykta XVI wydanego w październiku 2012 roku z okazji ogło-
szenia Hildegardy z Bingen Doktorem Kościoła. Jest to ko-
lejny ważny tekst Magisterium Kościoła, przetłumaczony na 
język polski i umieszczony na www.zyciezakonne.pl w zbio-
rze „Dokumenty Kościoła o życiu konsekrowanym”. W 
ciągu 19 lat istnienia tego portalu udało się zgromadzić ok. 
7 tysięcy oficjalnych dokumentów Kościoła, które wprost 
lub pośrednio dotyczą życia konsekrowanego po Soborze 
Watykańskim II. Znaczna część tych dokumentów została 
przetłumaczona na język polski po raz pierwszy. Prezento-
wany dzisiaj list, przetłumaczony w ostatnich dniach, jest 
niezwykle pięknym i głębokim dokumentem, poświęconym 
Świętej znanej w Polsce głównie z poradników o zdrowym 
żywieniu i zielarstwie, o której papież Benedykt pisze, iż 
była najwybitniejszym teologiem-kobietą w całym 

średniowieczu. Przy okazji zachęcamy do częstego korzy-
stania z naszego zbioru dokumentów Koscioła.  
 
Benedykt XVI 

«LUX SUI POPULI» LIST APOSTOLSKI W KTÓRYM ŚWIĘTA HILDEGARDA Z 

BINGEN, PROFESKA ZAKONU ŚWIĘTEGO BENEDYKTA, ZOSTAJE OGŁOSZONA 

DOKTOREM KOŚCIOŁA POWSZECHNEGO 
Rzym, 21 października 2012 r. 
 
Benedykt XVI na wieczną rzeczy pamiątkę. 

1. «Lux sui populi suaeque aetatis» — „Światło swojego ludu i 
swojej epoki”: tymi słowami błogosławiony Jan Paweł II, Nasz 
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czcigodny Poprzednik, określił świętą Hildegardę z Bingen w 
1979 roku, z okazji osiemsetnej rocznicy śmierci tej niemieckiej 
mistyczki. Istotnie, na przestrzeni dziejów kobieta ta wyróżnia się 
w sposób szczególny świętością życia i oryginalnością nauki. Co 
więcej, jak dzieje się w przypadku każdego autentycznego do-
świadczenia ludzkiego i teologalnego, jej autorytet nie ogranicza 
się do jednej epoki ani społeczności, a mimo upływu czasu i róż-
nic kulturowych jej myśl pozostaje niezmiennie żywa. 
 
U świętej Hildegardy z Bingen dostrzegamy niezwykłą zgodność 
między nauką a codziennym życiem. Poszukiwanie woli Bożej 
przez naśladowanie Chrystusa wyrażało się u niej w nieustan-
nym praktykowaniu cnót, które z największą gorliwością rozwi-
jała i umacniała, czerpiąc ze źródeł biblijnych, patrystycznych i 
liturgicznych oraz kierując się Regułą św. Benedykta. Szczegól-
nie jaśniały w niej wytrwałe posłuszeństwo, prostota, miłość i go-
ścinność. Całkowicie przylgnąwszy do Pana, wyróżniała się nie-
zwykłymi darami ludzkimi, przenikliwym umysłem oraz zdolno-
ścią zgłębiania rzeczywistości niebieskich. 
 
2. Hildegarda urodziła się w 1098 roku w Bermersheim, nieda-
leko Alzey, w rodzinie szlacheckiej, należącej do bardzo zamoż-
nych właścicieli ziemskich. W wieku ośmiu lat została przyjęta 
jako oblatka do benedyktyńskiego klasztoru na Disibodenbergu, 
gdzie w 1115 roku złożyła profesję zakonną. Po śmierci Jutty 
von Sponheim, około 1136 roku, Hildegarda została jej następ-
czynią jako przełożona wspólnoty. Słabego zdrowia, lecz silna 
duchem, z wielkim zaangażowaniem starała się wspierać wła-
ściwą odnowę życia zakonnego. Fundamentem jej duchowości 
była Regułaśw. Benedykta, która wskazuje duchową równo-
wagę i umiar ascetyczny jako drogi prowadzące do świętości. 
Kiedy wzrosła liczba mniszek, zwłaszcza ze względu na wielkie 
poważanie, jakim cieszyła się Hildegarda, około 1150 roku zało-
żyła klasztor na wzgórzu Rupertsberg, niedaleko Bingen, dokąd 
przeniosła się wraz z dwudziestoma siostrami. W 1165 roku za-
łożyła drugi klasztor w Eibingen, na przeciwległym brzegu Renu. 
Jako opatka kierowała obydwoma klasztorami. 
 
W murach klasztoru troszczyła się o dobro duchowe i fizyczne 
sióstr, szczególnie dbając o życie wspólne, rozwój intelektualny 
i liturgię. Poza klasztorem aktywnie zabiegała o umacnianie 
wiary chrześcijańskiej i odnowę życia zakonnego, przeciwsta-
wiając się heretyckim tendencjom katarów, a poprzez pisma i 
kazania wspierając reformę Kościoła oraz przyczyniając się do 
poprawy dyscypliny i życia duchowieństwa. Zachęcana przez 
Naszych Poprzedników, najpierw Hadriana IV, a następnie Alek-
sandra III, Hildegarda prowadziła owocną działalność apostol-
ską — co w tamtych czasach było wśród kobiet czymś rzadkim 
— odbywając podróże pełne niewygód i trudności, aby głosić na-
uki również na publicznych placach i w różnych katedrach, mię-
dzy innymi w Kolonii, Trewirze, Liège, Moguncji, Metzu, Bam-
bergu i Würzburgu. Głęboka duchowość zawarta w jej pismach 
przyniosła wielki pożytek zarówno wiernym, jak i wybitnym oso-
bistościom jej epoki, przyczyniając się skutecznie do odnowy 
teologii, liturgii, nauk przyrodniczych i muzyki. 

Dotknięta chorobą latem 1179 roku, otoczona siostrami, Hilde-
garda zmarła w opinii świętości w klasztorze na Rupertsbergu, 
niedaleko Bingen, 17 września tego samego roku. 

3. W swoich licznych pismach Hildegarda starała się przede 
wszystkim wyjaśniać Boże Objawienie i ukazywać Boga w bla-
sku Jego miłości. Jej nauka wyróżnia się zarówno głębokimi i 
trafnymi interpretacjami, jak i niezwykłymi wizjami. Napisane 
przez nią teksty są przeniknięte autentyczną „miłością intelektu-
alną” i odznaczają się bogactwem oraz całościowym ujęciem w 
rozważaniu tajemnicy Trójcy Przenajświętszej, Wcielenia, 

Kościoła, człowieka i natury jako Bożego stworzenia, które na-
leży głębiej poznawać i chronić. 

Dzieła te mają swoje źródło w głębokim doświadczeniu mistycz-
nym i zawierają wnikliwą refleksję nad tajemnicą Boga. Już od 
dzieciństwa Pan obdarzał ją licznymi wizjami, o których opowia-
dała mnichowi Volmarowi, swojemu sekretarzowi i kierownikowi 
duchowemu, a także współsiostrze Richardis von Stade. Szcze-
gólne znaczenie ma jednak opinia św. Bernarda z Clairvaux, 
który zachęcił ją do kontynuowania dzieła, a przede wszystkim 
stanowisko papieża bł. Eugeniusza III, który w 1147 roku udzielił 
jej pozwolenia na pisanie i publiczne przemawianie. Refleksja 
teologiczna pozwalała Hildegardzie uporządkować i przynajm-
niej częściowo zrozumieć treść swoich wizji. Oprócz dzieł teolo-
gicznych i mistycznych napisała również prace z zakresu medy-
cyny i nauk przyrodniczych. Bardzo liczne są jej listy — około 
czterystu — kierowane do zwykłych ludzi, wspólnot zakonnych, 
papieży, biskupów oraz świeckich władców jej czasów. Kompo-
nowała również muzykę sakralną. Dorobek jej pism pod wzglę-
dem rozmiarów, jakości i różnorodności podejmowanych zagad-
nień nie znajduje odpowiednika w twórczości innych kobiet śre-
dniowiecza. 

Do jej najważniejszych dzieł należą: Scivias, Liber vitae merito-
rum oraz Liber divinorum operum. Wszystkie opisują jej wizje 
oraz otrzymane od Pana polecenie ich spisania. Epistolae — jak 
uważała sama autorka — mają nie mniejsze znaczenie i świad-
czą o zainteresowaniu Hildegardy wydarzeniami jej epoki, które 
interpretowała w perspektywie Bożej tajemnicy. Należy do nich 
dodać pięćdziesiąt osiem Sermones, wygłoszonych wyłącznie 
do jej sióstr, zawartych w Expositiones Evangeliorum, czyli ko-
mentarzach do czytań ewangelicznych związanych z najważ-
niejszymi obchodami roku liturgicznego, objaśniających tekst 
słowo po słowie i wskazujących jego znaczenie dla życia. Dzieła 
artystyczne i muzyczne reprezentuje przede wszystkim Sym-
phonia harmoniae caelestium revelationum, natomiast do dzieł 
medycznych i przyrodniczych należy Liber subtilitatum diversa-
rum naturarum creaturarum, obejmujący Physica, poświęconą 
naukom przyrodniczym, oraz Causae et curae, dotyczące medy-
cyny. Zachowały się wreszcie również pisma językoznawcze, ta-
kie jak Lingua ignota i Litterae ignotae, w których znajdują się 
słowa należące do wymyślonego przez nią nieznanego języka, 
utworzone jednak przede wszystkim z elementów fonetycznych 
właściwych językowi niemieckiemu. 
 
Język Hildegardy odznacza się oryginalnością i siłą wyrazu, a 
charakterystyczne dla niego poetyckie sformułowania wyróż-
niają się wyrazistą symboliką, błyskotliwymi intuicjami, zwięzłymi 
analogiami i sugestywnymi metaforami. 

4. Hildegarda z przenikliwą mądrością i prorocką wrażliwością 
rozważała wydarzenie Objawienia. Jej poszukiwania wychodzą 
od Biblii, której pozostaje później niezmiennie wierna. Spojrzenie 
mistyczki z Bingen nie zatrzymuje się na rozwiązywaniu po-
szczególnych zagadnień, lecz zmierza do przedstawienia syn-
tezy całej wiary chrześcijańskiej. Dlatego w swoich wizjach i na-
stępującej po nich refleksji przedstawia zarys historii zbawienia, 
od początku wszechświata aż po jego eschatologiczne wypeł-
nienie. Boży zamysł dokonania dzieła stworzenia stanowi pierw-
szy etap tej wielkiej drogi, która w świetle Pisma Świętego roz-
wija się od ustanowienia hierarchii niebieskiej poprzez upadek 
zbuntowanych aniołów aż po grzech pierwszych rodziców. Po 
tym pierwszym obrazie następuje odkupieńcze Wcielenie Syna 
Bożego oraz działanie Kościoła, który na przestrzeni dziejów 
przedłuża tajemnicę Wcielenia i prowadzi walkę z szatanem. De-
finitywne nadejście królestwa Bożego i Sąd Ostateczny będą 
zwieńczeniem tego dzieła. 
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Hildegarda stawia sobie i nam niezwykle ważne pytanie: czy 
można poznać Boga? Jest to podstawowe zadanie teologii. Jej 
odpowiedź jest zdecydowanie twierdząca: jedynie przez wiarę, 
niczym przez bramę, człowiek może zbliżyć się do tego pozna-
nia. Bóg jednak zawsze pozostaje tajemnicą i pozostaje niepo-
jęty. Pozwala się poznawać w stworzeniu, lecz stworzenia nie 
można w pełni zrozumieć, jeśli oddzieli się je od Boga. Natura 
rozpatrywana wyłącznie sama w sobie dostarcza bowiem jedy-
nie częściowego poznania, które nierzadko staje się okazją do 
błędów i nadużyć. Dlatego również w dynamice naturalnego po-
znania potrzebna jest wiara; w przeciwnym razie poznanie zo-
staje zawężone, nie daje człowiekowi pełnej odpowiedzi i spro-
wadza go z właściwej drogi. 

 

Stworzenie jest aktem miłości, dzięki któremu świat może wyło-
nić się z nicości; dlatego cały porządek stworzeń, niczym nurt 
rzeki, przeniknięty jest Bożą miłością. Spośród wszystkich stwo-
rzeń Bóg w sposób szczególny miłuje człowieka, któremu nadaje 
wyjątkową godność, obdarzając go chwałą utraconą przez zbun-
towanych aniołów. Rodzaj ludzki można zatem uważać niejako 
za dziesiąty chór hierarchii anielskiej. Człowiek jest bowiem 
zdolny poznać samego Boga, Jego jedyną naturę w Trójcy 
Osób. Hildegarda zbliża się do tajemnicy Trójcy Przenajświęt-
szej, mając przed oczyma św. Augustyna: dzięki analogii do wła-
snej rozumnej struktury człowiek może posiadać przynajmniej 
pewien obraz wewnętrznej rzeczywistości Boga. Jednak dopiero 
w ekonomii Wcielenia i ludzkiej kondycji Syna Bożego tajemnica 
ta staje się dostępna wierze i świadomości człowieka. Ludziom 
żyjącym pod Starym Prawem nie została jeszcze objawiona ta-
jemnica świętej i niewysłowionej Trójcy w Jej doskonałej jedno-
ści; została ona objawiona dopiero w nowym porządku łaski tym, 
których Chrystus wyzwolił z niewoli. Trójca została w sposób 
szczególny objawiona w krzyżu Syna. 

Drugim „miejscem”, w którym Bóg pozwala się poznać, jest 
słowo zawarte w księgach Starego i Nowego Testamentu. Po-
nieważ Bóg „mówi”, człowiek jest wezwany do słuchania. Myśl 
ta pozwala zrozumieć naukę Hildegardy o śpiewie, zwłaszcza 
liturgicznym. Brzmienie słowa Bożego daje życie i objawia się w 
stworzeniach. Także stworzenia pozbawione rozumu zostają 
przez stwórcze słowo włączone w dynamikę stworzenia. Oczy-
wiście jednak człowiek jest tym stworzeniem, które własnym gło-
sem może odpowiedzieć na głos Stwórcy. Czyni to na dwa spo-
soby: in voce oris, czyli przez celebrację liturgiczną oraz in voce 
cordis, czyli przez prawe i święte życie. Całe życie człowieka 
można zatem pojmować jako harmonię i symfonię. 
 
5. Antropologia Hildegardy ma swój punkt wyjścia w biblijnym 
opisie stworzenia człowieka (Rdz 1,26), uczynionego „na Nasz 
obraz, podobnego Nam”. Według opartej na Biblii kosmologii Hil-
degardy człowiek obejmuje w sobie wszystkie elementy świata, 
ponieważ cały wszechświat niejako skupia się w nim, a on sam 

został ukształtowany z tej samej materii co stworzenie. Dlatego 
przez poznawanie stworzenia może zbliżać się do poznania 
Boga. Nie dokonuje się to jednak przez bezpośrednie widzenie, 
lecz — według słów św. Pawła — „jakby w zwierciadle, niejasno” 
(1 Kor 13,12). Obraz Boży w człowieku przejawia się w jego ro-
zumności, na którą składają się intelekt i wola. Dzięki intelektowi 
człowiek potrafi odróżnić dobro od zła, a dzięki woli zostaje po-
budzony do działania. 

Człowiek jest pojmowany jako jedność ciała i duszy. U niemiec-
kiej mistyczki wyraźnie dostrzega się pozytywną ocenę ciała; na-
wet w jego słabości potrafi ona dostrzec dobro wynikające z Bo-
żej Opatrzności. Ciało nie jest ciężarem, którego należałoby się 
pozbyć, lecz nawet wtedy, gdy jest słabe i kruche, „wychowuje” 
człowieka do świadomości własnej stworzoności i pokory, chro-
niąc go przed pychą i zarozumiałością. W jednej z wizji Hilde-
garda kontempluje dusze błogosławionych w raju, które ocze-
kują na ponowne zjednoczenie ze swoimi ciałami. Jak bowiem 
stało się z ciałem Chrystusa, tak również nasze ciała zmierzają 
ku chwalebnemu zmartwychwstaniu, ku ostatecznej przemianie 
prowadzącej do życia wiecznego. Ostateczne oglądanie Boga, 
które jest życiem wiecznym, nie może dokonać się bez ciała. 

Człowiek istnieje jako mężczyzna i kobieta. Hildegarda jest świa-
doma, że w tej ontologicznej strukturze ludzkiej kondycji zako-
rzeniona jest relacja wzajemnej i istotowej równości mężczyzny 
i kobiety. W człowieczeństwie obecna jest jednak tajemnica 
grzechu, która po raz pierwszy ujawniła się w dziejach właśnie 
w relacji Adama i Ewy. W przeciwieństwie do innych autorów 
średniowiecznych, którzy przyczyny upadku upatrywali w słabo-
ści Ewy, Hildegarda widziała ją w nieumiarkowanym pożądaniu 
Adama wobec Ewy. 

Także w stanie grzechu człowiek pozostaje przeznaczony do 
przyjęcia miłości Boga, ponieważ miłość ta jest bezwarunkowa, 
a po upadku przybiera oblicze miłosierdzia. Nawet kara nało-
żona przez Boga na mężczyznę i kobietę objawia miłosierną mi-
łość Stwórcy. W tym znaczeniu najpełniejszym obrazem czło-
wieka jest obraz pielgrzyma, człowieka będącego w drodze. 
Podczas tej pielgrzymki ku ojczyźnie człowiek jest wezwany do 
walki, aby nieustannie wybierać dobro i unikać zła. 

Trwały wybór dobra prowadzi do życia cnotliwego. Syn Boży, 
który stał się człowiekiem, jest źródłem i uosobieniem wszystkich 
cnót, dlatego naśladowanie Chrystusa polega na takim prawym 
życiu, które jest komunią z Chrystusem. Moc cnoty wypływa z 
Ducha Świętego, wlanego w serca wierzących, który kształtuje 
w nich coraz bardziej prawy sposób życia. Taki jest cel ludzkiego 
istnienia. W ten sposób człowiek doświadcza swojej doskonało-
ści na wzór Chrystusa. 

6. Aby człowiek mógł osiągnąć ten cel, Pan dał sakramenty swo-
jemu Kościołowi. Zbawienie i doskonałość człowieka nie są bo-
wiem osiągane jedynie wysiłkiem woli, lecz także dzięki darowi 
łaski, której Bóg udziela w Kościele. 

Kościół jest przede wszystkim sakramentem zbawienia, ustano-
wionym przez Boga w świecie, aby przekazywał ludziom zba-
wienie. Jako „budowla żywych dusz” może być słusznie pojmo-
wany jako dziewica, oblubienica i matka, dlatego pozostaje ści-
śle związany z historyczną i mistyczną postacią Matki Bożej. Ko-
ściół przekazuje zbawienie przede wszystkim przez strzeżenie i 
głoszenie dwóch wielkich tajemnic: Trójcy i Wcielenia, które są 
jakby „pierwotnymi sakramentami”, a następnie przez sprawo-
wanie pozostałych sakramentów. Szczytem sakramentalnego 
życia Kościoła jest Eucharystia. Sakramenty prowadzą do 
uświęcenia wierzących, zbawienia, oczyszczenia z grzechów, 
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odkupienia, miłości i innych cnót. Kościół zaś żyje dlatego, że 
Bóg objawia w nim swoją wewnątrztrynitarną miłość, która zo-
stała ukazana w Chrystusie. Pan Jezus jest bowiem jedynym i 
najważniejszym Pośrednikiem. Z łona Trójcy wychodzi naprze-
ciw człowiekowi, a z łona Maryi wychodzi naprzeciw Bogu: jako 
Syn Boży jest wcieloną Miłością, a jako Syn Maryi stoi przed tro-
nem Boga jako przedstawiciel rodzaju ludzkiego. 

W Chrystusie człowiek może zatem dojść do doświadczenia 
Boga. Jego relacja z Bogiem nie ogranicza się bowiem do sfery 
rozumu, lecz obejmuje całą osobę. Wszystkie zmysły człowieka, 
zarówno zewnętrzne, jak i wewnętrzne, uczestniczą w doświad-
czeniu Boga: „Człowiek został stworzony na obraz i podobień-
stwo Boga, aby działał za pomocą pięciu zmysłów swojego ciała; 
ich wielość nie narusza jednak jego jedności, lecz dzięki nim jest 
mądry, posiada wiedzę i rozum oraz potrafi wykonywać swoje 
dzieła. […] Dzięki temu zaś, że człowiek jest mądry, posiada wie-
dzę i rozum, poznaje stworzenia, a przez stworzenia i przez wiel-
kie dzieła Boga, które ledwie pojmuje swoimi pięcioma zmy-
słami, poznaje Boga, którego nie może oglądać inaczej jak tylko 
w wierze” (Explanatio Symboli Sancti Athanasii: PL 197, 1073). 
Ta droga doświadczenia znajduje ponownie swoje dopełnienie 
przez uczestnictwo w sakramentach. 
 
Hildegarda dostrzega również napięcia obecne w życiu poszcze-
gólnych wiernych i ukazuje sytuacje szczególnie bolesne. 
„Szczególnie wyraźnie wskazuje, że indywidualizm w nauczaniu 
i działaniu, zarówno ze strony świeckich, jak i wyświęconych 
szafarzy, jest przejawem pychy i stanowi jedną z głównych prze-
szkód w ewangelizacyjnej misji Kościoła wobec niechrześcijan. 

Szczytem nauczania Hildegardy jest żarliwe wezwanie, które 
kieruje ona do osób żyjących w stanie życia konsekrowanego. 
Jej rozumienie życia konsekrowanego jest prawdziwą „metafi-
zyką teologiczną”, ponieważ jest mocno zakorzenione w cnocie 
wiary teologalnej, która stanowi źródło i nieustanną motywację 
do radykalnego trwania w posłuszeństwie, ubóstwie i czystości. 
Wypełniając rady ewangeliczne, osoba konsekrowana uczestni-
czy w doświadczeniu Chrystusa ubogiego, czystego i posłusz-
nego oraz podąża Jego drogą w codziennym życiu. To właśnie 
stanowi istotę życia konsekrowanego. 

7. W wybitnym nauczaniu Hildegardy rozbrzmiewa to, czego na-
uczali Apostołowie, Ojcowie Kościoła i pisarze jej epoki, przy 
czym nieustannym punktem odniesienia pozostaje dla niej Re-
guła św. Benedykta z Nursji. W jej myśli szczególne miejsce zaj-
mują liturgia monastyczna oraz medytacja nad Pismem Świę-
tym. Czerpiąc z obu tych źródeł i skupiając się przede wszystkim 
na tajemnicy Wcielenia, Hildegarda nadaje wszystkim swoim pi-
smom głęboką jedność treści i sposobu przekazu. 
 
Nauka świętej benedyktynki jawi się człowiekowi będącemu w 
drodze jako pewny przewodnik. Jej przesłanie okazuje się nie-
zwykle aktualne także w naszych czasach, przede wszystkim ze 
względu na wszystko to, co głosiła i czego broniła. Myślimy na 
przykład o harmonijnym łączeniu przez Hildegardę daru chary-
zmatycznego z rozumową refleksją, co stanowi żywą zachętę do 
poszukiwań teologicznych; o rozważaniu tajemnicy Chrystusa, 
kontemplowanego w Jego pięknie; o dialogu Kościoła i teologii 
ze współczesną kulturą, nauką i sztuką; o pociągającym ideale 
życia konsekrowanego, w którym człowiek może osiągnąć swoją 
pełnię; o docenianiu liturgii jako celebracji życia; o potrzebie re-
formy Kościoła, która nie oznacza jałowej zmiany struktur, lecz 
nawrócenie serca; o jej zainteresowaniu przyrodą, której praw 
należy strzec, a nie je naruszać. 

Z tych powodów nadanie Hildegardzie z Bingen tytułu Doktora 
Kościoła powszechnego ma wielkie znaczenie dla współcze-
snego świata, a zwłaszcza dla kobiet. W Hildegardzie odnajdu-
jemy szczególnie wyraziste zalety właściwe kobiecie; dzięki niej 
ukazuje się zatem w pełniejszym świetle obecność kobiet w Ko-
ściele i społeczeństwie, zarówno w dziedzinie badań nauko-
wych, jak i działalności duszpasterskiej. Dzięki zdolności prowa-
dzenia dialogu z tymi, którzy pozostają z dala od wiary i Kościoła, 
Hildegarda staje się wiarygodnym świadkiem nowej ewangeliza-
cji. 

Ze względu na opinię świętości i wybitne nauczanie 6 marca 
1979 roku Joseph Kardynał Höffner, arcybiskup Kolonii i prze-
wodniczący Konferencji Episkopatu Niemiec, wraz z Kardyna-
łami, Arcybiskupami i Biskupami należącymi do tej Konferencji, 
wśród których znajdowaliśmy się również My jako Kardynał Ar-
cybiskup Monachium i Fryzyngi, skierował do błogosławionego 
Jana Pawła II prośbę o ogłoszenie Hildegardy z Bingen Dokto-
rem Kościoła powszechnego. W prośbie tej Nasz Czcigodny 
Brat podkreślał prawowierność nauki Hildegardy, uznaną już w 
XII wieku przez papieża błogosławionego Eugeniusza III, jej 
świętość, nieprzerwanie dostrzeganą i wysławianą przez lud, 
oraz autorytet jej nauczania. Do tej prośby Konferencji Episko-
patu Niemiec z biegiem lat dołączyły kolejne, wśród nich przede 
wszystkim prośba mniszek z poświęconego jej klasztoru w Ei-
bingen. Do pragnienia Ludu Bożego, aby Hildegarda została ofi-
cjalnie ogłoszona świętą, dołączyło zatem także pragnienie, aby 
została ogłoszona „Doktorem Kościoła powszechnego”. 

Za Naszą zgodą Kongregacja Spraw Kanonizacyjnych przygo-
towała zatem Positio super Canonizatione et Concessione tituli 
Doctoris Ecclesiae universalis dotyczące Służebnicy Bożej z 
Bingen. Ponieważ chodziło o wybitną mistrzynię teologii, której 
nauczanie stało się przedmiotem licznych i obszernych badań, 
postanowiliśmy odstąpić od wymogu określonego w art. 73 Kon-
stytucji apostolskiej Pastor Bonus. Sprawa została pomyślnie 
rozpatrzona przez Kardynałów i Biskupów podczas Sesji Plenar-
nej 20 marca 2012 roku, a relatorem sprawy był Nasz Czcigodny 
Brat Angelo Kardynał Amato, Prefekt Kongregacji Spraw Kano-
nizacyjnych. Podczas audiencji 10 maja 2012 roku tenże Kardy-
nał Amato szczegółowo przedstawił Nam stan sprawy oraz głosy 
Ojców wspomnianej Sesji Plenarnej Kongregacji Spraw Kanoni-
zacyjnych. Po dokonaniu 10 maja 2012 roku kanonizacji równo-
ważnej, dnia 27 tego samego miesiąca i roku, w uroczystość Ze-
słania Ducha Świętego, na placu Świętego Piotra z radością 
oznajmiliśmy pielgrzymom z całego świata, że na rozpoczęcie 
Synodu Biskupów i Roku Wiary nadamy tytuł Doktora Kościoła 
powszechnego świętej Hildegardzie z Bingen oraz świętemu Ja-
nowi z Ávili. 
 
I tego właśnie dzisiaj, z pomocą Boga i przy radości całego Ko-
ścioła, dokonaliśmy. Na placu Świętego Piotra, w obecności licz-
nych Kardynałów Świętego Kościoła Rzymskiego oraz Pasterzy 
zarówno Kurii Rzymskiej, jak i Kościoła katolickiego, potwierdza-
jąc wszystko, czego dokonano, i z wielką radością spełniając 
przedstawione prośby, podczas Najświętszej Ofiary wypowie-
dzieliśmy następujące słowa: „My, spełniając pragnienia wielu 
Braci w biskupstwie oraz licznych wiernych chrześcijan z całego 
świata, po zasięgnięciu opinii Kongregacji Spraw Kanonizacyj-
nych, z pełnym rozeznaniem i po dojrzałym namyśle oraz na 
mocy pełni władzy apostolskiej, ogłaszamy świętego Jana z 
Ávili, kapłana diecezjalnego, oraz świętą Hildegardę z Bingen, 
profeskę Zakonu Świętego Benedykta, Doktorami Kościoła po-
wszechnego. W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego”. 

Ogłaszamy i postanawiamy, że niniejszy List ma zachować na 
zawsze pełną moc i skuteczność oraz wywoływać wszystkie 
przewidziane w nim skutki. Wszystko należy rozstrzygać 
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zgodnie z jego postanowieniami, a cokolwiek zostałoby posta-
nowione wbrew nim przez kogokolwiek i na mocy jakiejkolwiek 
władzy, świadomie lub nieświadomie, będzie nieważne i bezsku-
teczne. 

Dan w Rzymie, u Świętego Piotra, pod Pierścieniem Rybaka, 
dnia 7 października roku Pańskiego 2012, w ósmym roku Na-
szego Pontyfikatu. 

BENEDYKT XVI 
Za: www.zyciezakonne.pl 
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O. PAWEŁ KUBIAK OMI PRZEŁOŻONYM MISSIO SUI IURIS” W TURKMENISTANIE	
„Wola Boża prowadzi tam, gdzie się nie spodziewamy” 

	
Czuję ogromną odpowiedzialność, ale w 
moim sercu dominuje wielka radość – 
mówi Vatican News o. Paweł Janusz Ku-
biak OMI, mianowany przez Leona XIV 
przełożonym misji sui iuris w Turkmeni-
stanie. Polski oblat opowiada o drodze, 
która zamiast do więziennego duszpa-
sterstwa w Polsce zaprowadziła go przez 
Ukrainę, Kaukaz i Krym aż do Azji Cen-
tralnej, oraz o Kościele, w którym trzech 
kapłanów służy w całym kraju. 
 
„Pomyślałem: dlaczego nie?” 
 
O. Paweł Kubiak przyznaje, że kiedy roz-
poczynał formację u Misjonarzy Oblatów 
Maryi Niepokalanej, nie myślał o wyjeź-
dzie na misje zagraniczne. W zgroma-
dzeniu pociągały go przede wszystkim 
praca wśród najuboższych i życie wspól-
notowe. Sam widział swoją przyszłość ra-
czej w Polsce, ponieważ chciał zostać ka-
pelanem więziennym. 
 
Wszystko zmieniło się na czwartym roku 
studiów, podczas praktyk wielkanocnych 
w Gniewaniu na Ukrainie. Ówczesny pro-
boszcz o. Paweł Tomys OMI zapytał go, 
czy nie chciałby tam pracować. „Pomy-
ślałem po prostu: dlaczego nie? I tak, od 
jednego odważnego pytania, zaczęła się 
moja przygoda z Bogiem na misjach” – 
wspomina. 
 
Po święceniach został skierowany do Ki-
jowa, a po trzech latach do Połtawy, gdzie 
przez osiem lat był proboszczem. Wła-
śnie tam spełniło się również jego wcze-
śniejsze pragnienie. Przez siedem lat był 
kapelanem w trzech więzieniach, a przez 
cztery lata opiekował się także grupą 
frankojęzycznych studentów z Afryki. 
 
Kaukaz: ludzie głodni Boga 
 
Kolejnym etapem był Północny Kaukaz. 
W 2012 r. oblaci rozpoczęli posługę w 
czterech placówkach: Piatigorsku, No-
wopawłowsku, Kisłowodzku i Gieorgijew-
sku. O. Kubiak zgłosił się jako jeden z 
ostatnich, przekonany, że nie zostanie 
wybrany. Stało się inaczej. 
 

„Praca ewangelizacyjna bywała tam 
trudna, ale dawała ogromną satysfakcję” 
- mówi. Szczególnie zapamiętał gościn-
ność mieszkańców. „Ludzie na Kaukazie 
mieli zawsze otwarte domy. Byli niesa-
mowicie głodni Boga”. 
 
Po siedmiu latach został skierowany na 
Krym, gdzie spędził kolejne cztery lata. 
Następnie otrzymał propozycję wyjazdu 
do Turkmenistanu. „Kiedy patrzę wstecz 
na moje 25 lat kapłaństwa, widzę, że słu-
żyłem w trzech różnych państwach. To 
całkiem sporo jak na kogoś, kto na po-
czątku drogi zakonnej planował całe ży-
cie spędzić w Polsce. Wola Boża potrafi 
zaskoczyć i zaprowadzić człowieka w re-
jony, o których sam nawet by nie pomy-
ślał” - podkreśla. 
 

 
 
Trzech księży na cały kraj 
 
Dziś o. Kubiak staje na czele misji sui iu-
ris w Turkmenistanie. Jest to jedna z naj-
bardziej podstawowych samodzielnych 
struktur terytorialnych Kościoła, ustana-
wiana na terenach, gdzie wspólnota kato-
licka jest jeszcze bardzo niewielka. Prze-
łożony misji, mianowany przez Papieża, 
odpowiada za jej funkcjonowanie i dusz-
pasterstwo. 
  
Skala wyzwania jest szczególna. W ca-
łym Turkmenistanie posługuje obecnie 
zaledwie trzech katolickich kapłanów. 
Najbliższa parafia w sąsiednim Uzbeki-
stanie znajduje się około 700 kilometrów 
od nich. 

„Praca w takich warunkach jest trudna. 
Widzimy jednak ogromną potrzebę obec-
ności struktur Kościoła w tym regionie. 
Najważniejszą wartością staje się tu 
świadectwo, które niesiemy po prostu 
przez nasze codzienne życie” – zaznacza 
nowy superior. 
 
Jego zadaniem będzie zarządzanie mi-
sją, troska o wiernych i koordynowanie 
pracy współbraci. Jak jednak podkreśla, 
urząd nie zmienia istoty misyjnego powo-
łania. „Najważniejszym obowiązkiem po-
zostaje zawsze to samo: ewangelizacja, 
dawanie świadectwa chrześcijańskiego 
życia, zwyczajna obecność, bliskość z 
ludźmi oraz opieka nad potrzebującymi”. 
 
Kaplica i pomoc dla najuboższych 
Jednym z najważniejszych wydarzeń 
ostatniego czasu był dla miejscowych ka-
tolików rok 2025. Zmiana lokalizacji głów-
nej siedziby misji pozwoliła stworzyć 
większą kaplicę. Udało się także wygo-
spodarować osobny domek przezna-
czony na działalność Caritas. 
 
To właśnie tam potrzebujący otrzymują 
żywność, lekarstwa i pomoc materialną. 
Misjonarze stworzyli również warunki, 
dzięki którym osoby bezdomne mogą się 
wykąpać i wyprać ubrania. 
 
„Możliwość jednoczesnego głoszenia Do-
brej Nowiny i niesienia tak konkretnej po-
mocy drugiemu człowiekowi to najpięk-
niejsza część naszej pracy” – mówi o. Ku-
biak. 
 
„Nie jestem tam sam” 
 
Nowy przełożony będzie kontynuował 
niemal 30-letnią obecność Misjonarzy 
Oblatów Maryi Niepokalanej w Turkmeni-
stanie. Jak przyznaje, nominację przyj-
muje ze świadomością ciężaru powierzo-
nego mu zadania, ale przede wszystkim 
z radością. „Co najważniejsze, nie jestem 
tam sam. Działamy ramię w ramię z mo-
imi współbraćmi – o. Diego i o. Adrianem. 
Liczymy na modlitwę i z ufnością idziemy 
do przodu” – podkreśla o. Paweł Kubiak 
OMI.                  Za: www.vaticannews.va  

___________________________________________________________________________________________________________________________________ 
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25-LECIE MISJI POLSKICH 
FRANCISZKANÓW W UGANDZIE 

 
Bracia Mniejsi Konwentualni, powszechnie znani jako francisz-
kanie lub „Greyfriars”, obchodzili w środę 19 sierpnia 2026 r., 25-
lecie swojej działalności ewangelizacyjnej, duszpasterskiej i spo-
łecznej w Ugandzie. Uroczystość jubileuszowa odbyła się w pa-
rafii św. Judy w Kakooge, w dystrykcie Nakasongola. Głównym 
celebransem był arcybiskup Kampali Paul Ssemogerere. 
 
CHRZEŚCIJAŃSTWO 
 
Arcybiskup Ssemogerere powitał franciszkanów z różnych pro-
wincji, na czele z prowincjałem o. Mariuszem Koziołem. Zakon 
reprezentował również o. Blasio Okoo, występujący w imieniu 
ministra generalnego z Zambii. Mszę koncelebrował wraz z ar-
cybiskupem Ssemogerere biskup diecezji Kasana-Luweero, bp 
Lawrence Mukasa. Arcybiskup pogratulował braciom osiągnię-
cia 25-letniego jubileuszu i podziękował Bogu za ich długą i 
owocną obecność w Ugandzie. 
 
 „Przez te 25 lat zapewnialiście naszemu ludowi duchowe i dusz-
pasterskie przewodnictwo” – powiedział abp Ssemogerere. 
„Udzielaliście sakramentów, budowaliście miejsca kultu oraz 
ośrodki zdrowia, aby poprawić stan zdrowia naszych ludzi”. 
Wśród przedsięwzięć medycznych utworzonych przez francisz-
kanów wymienił Franciscan Health Centre w Kakooge oraz 
Wanda Hospital w Matugga. Pochwalił również ich zaangażowa-
nie w edukację poprzez St John Paul II Technical Institute, który 
przygotowuje uczniów do pracy w takich dziedzinach jak budow-
nictwo, rolnictwo, inżynieria, elektronika, gastronomia i mecha-
nika. 
 
Arcybiskup docenił także wsparcie udzielane szkołom, w tym St 
Jude Primary School w Kakooge, którą określił jako jedną z naj-
lepiej radzących sobie szkół podstawowych w dystrykcie. „Nie 
możemy zatem nie świętować razem z wami tych 25 lat Bożej 
łaski, służby i misji w naszym kraju” – powiedział. Odwołując się 
do pierwszego czytania z Księgi Izajasza, abp Ssemogerere po-
wiedział, że Bóg posyła namaszczonego posłańca, aby głosił 
ubogim dobrą nowinę, opatrywał rany złamanych na duchu i ob-
wieszczał wolność jeńcom. Stwierdził, że franciszkanie realizo-
wali tę misję poprzez swoją posługę w ciągu minionych 25 lat. 
 
Przypomniał, jak wyglądało Kakooge, gdy pierwsi bracia przybyli 
tam w 2001 roku i zaznaczył, że widoczny dziś rozwój tego ob-
szaru świadczy o wpływie ich działalności duszpasterskiej i spo-
łecznej. Arcybiskup podziękował również misjonarzom za wy-
trwałość w obliczu trudności, w tym za naukę miejscowych języ-
ków i przystosowanie się do nowego pola apostolatu. Określił ich 
mianem ludzi odważnych, którzy mimo napotykanych trudności 
nie porzucili swojej misji. 
 
Nawiązując do ewangelicznego przesłania, że żniwo jest wielkie, 
lecz robotników mało, abp Ssemogerere podziękował braciom 
za przyjęcie wezwania do służby w Ugandzie. Powiedział, że 
głosili Ewangelię, żyjąc pośród ludzi, zatrzymując się w ich do-
mach i dzieląc z nimi pożywieniem. Podczas dzisiejszej uroczy-
stości brat Lubowa Joseph złożył śluby wieczyste. 
 
HISTORIA I ROZWÓJ MISJI 
 
Zakon Braci Mniejszych Konwentualnych (OFM Conv) rozpoczął 
swoją misję w Ugandzie w 2001 roku wraz z dwoma polskimi 

misjonarzami: o. Stanisławem Zagórskim Ssonko i o. Bogusła-
wem Dąbrowskim Kalungim. Przybyli oni na zaproszenie ówcze-
snego biskupa Kasana-Luweero, zmarłego później abp. Cy-
priana Kizito Lwangi. Kakooge, znajdujące się obecnie w dys-
trykcie Nakasongola, stało się pierwszą franciszkańską pla-
cówką misyjną w kraju. Z tej jednej wspólnoty franciszkanie roz-
szerzyli swoją obecność na Matugga, Munyonyo, Gulu i Bu-
waya. 
 
O. Male ( polskie imię) Ulman, rektor Munyonyo Martyrs Shrine-
Minor Basilica oraz delegat prowincjalny franciszkanów w Ugan-
dzie, powiedział, że rozwój ten pokazuje, jak głęboko misja fran-
ciszkańska zakorzeniła się w kraju. „Rozpoczynając od jednej 
małej misji w Kakooge w 2001 roku, bracia rozszerzyli swoją 
działalność na Matugga, Munyonyo, Gulu i Buwaya, jednocze-
śnie tworząc domy formacyjne dla postulantów i braci w począt-
kowej formacji” – powiedział o. Male. 
 
W Kakooge franciszkanie założyli klasztor św. Judy Apostoła i 
przejęli odpowiedzialność za parafię św. Judy oraz jej placówki 
duszpasterskie. Klasztor został kanonicznie erygowany 25 
marca 2003 roku. W 2009 roku franciszkanie rozszerzyli swoją 
misję na Matugga, po zaproszeniu ze strony abp. Lwangi, który 
po przeniesieniu do archidiecezji Kampali rozpoczął tam swoją 
posługę. Parafia św. Franciszka z Asyżu została ustanowiona w 
2010 roku, natomiast klasztor Niepokalanego Poczęcia został 
kanonicznie erygowany 8 grudnia 2012 roku. 
 
Kolejny ważny etap obecności franciszkanów w Ugandzie nastą-
pił w 2013 roku, gdy abp Lwanga powierzył im Sanktuarium Mę-
czenników Ugandyjskich w Munyonyo w celu jego rozwoju i 
sprawowania opieki duszpasterskiej. Munyonyo zajmuje szcze-
gólne miejsce w historii Męczenników Ugandy. To właśnie tam 
skazano na śmierć m.in. św. Andrzeja Kaggwę, św. Denisa Sse-
buggwawo i św. Pontiana Ngondwe, zanim zostali przewiezieni 
do Namugongo. 
 
Pod kierownictwem franciszkanów dawniej skromne miejsce 
pielgrzymkowe zostało rozbudowane i stało się jednym z naj-
ważniejszych katolickich sanktuariów Ugandy. Nowe sanktua-
rium konsekrowano w 2017 roku, a w 2019 roku podniesiono je 
do godności bazyliki mniejszej. Parafia Męczenników Ugandy w 
Munyonyo przyjmuje obecnie tysiące pielgrzymów z Ugandy i z 
zagranicy, a także zapewnia młodym franciszkanom formację fi-
lozoficzną. Prowadzi również kaplicę wieczystej adoracji, 
otwartą w 2025 roku. 
 
GULU I BUWAYA 
 
Rozwój obecności franciszkanów trwa nadal – w Gulu i Buwaya 
powstają dwie nowe misje. Klasztor Gulu – Alokolum został for-
malnie erygowany 22 sierpnia 2026 roku, a jego pierwszym 
gwardianem ustanowiono o. Józefa Matułę. Misja będzie kon-
centrować się na duszpasterstwie, katechezie, formacji mło-
dzieży i towarzyszeniu duchowym wspólnotom, które odbudo-
wują się po dziesięcioleciach konfliktów zbrojnych i przymuso-
wych przesiedleń. 
 
Misja w Buwaya, położona w dekanacie Entebbe archidiecezji 
Kampali, została powierzona franciszkanom przez abpa Paula 
Ssemogerere we wrześniu 2024 roku. Obecnie jest zarządzana 
z Munyonyo i ma w przyszłości stać się samodzielną parafią ob-
sługującą wspólnoty na stałym lądzie oraz kilka wysp na Jezio-
rze Wiktorii. 
 
Plany dotyczące Buwaya obejmują budowę stałego klasztoru, 
kościoła parafialnego pw. św. Antoniego z Padwy, sali parafial-
nej oraz przyszłego sanktuarium poświęconego św. Antoniemu. 



18-25 sierpnia 2026             Biuletyn Tygodniowy CiZ                                      34/2026 (915)  

______________________________________________________________________________________________ 
 

 
 

14 

POWOŁANIA MISYJNE 
 
O. Male powiedział, że jednym z największych osiągnięć misji 
jest rozwój rodzimych powołań franciszkańskich. Choć pierwsi 
misjonarze byli Polakami, z czasem coraz więcej młodych Ugan-
dyjczyków wstępuje do zakonu. 
 
„Obecnie ponad 45 młodych mężczyzn jest w formacji, co czyni 
Delegaturę Ugandy jedną z najmłodszych i najbardziej dyna-
micznych pod względem powołań w całym Zakonie” – powie-
dział. „Rosnąca liczba ugandyjskich powołań, rozwijające się 
dzieła duszpasterskie oraz otwieranie nowych misji pokazują, że 

franciszkański charyzmat głęboko zakorzenił się w Ugandzie” – 
stwierdził o. Male oraz podkreślił, że „Pozostajemy zaangażo-
wani w życie Ewangelią poprzez braterstwo, pokorę, służbę i po-
kój”. Ponadto siedmiu Ugandyjczyków zostało wyświęconych na 
kapłanów w ramach Zakonu. 
 
O. Male oddał hołd zmarłemu abp. Lwandze za powierzenie 
franciszkanom trzech z pięciu miejsc, w których obecnie pełnią 
posługę. Podziękował również abpowi Ssemogerere, abpowi 
Raphaelowi p’Mony Wokorachowi oraz bp. Lawrence’owi Muka-
sie za ich nieustanne duchowe przewodnictwo i wsparcie. Sarah 
Biryomumaisho, Uganda            Za: www.misje.franciszkanie.pl 

____________________________________________________________________________________________________________________ 
  
OJCIEC MARIUSZ KASPERSKI OMI 
BISKUPEM NA MADAGASKARZE 

 

Ojciec Święty Leon XIV mianował 19 
sierpnia 2026 r. o. Mariusza Kasper-
skiego OMI, od ponad trzydziestu lat po-
sługującego na Madagaskarze, bisku-
pem pomocniczym archidiecezji Toama-
sina. 
 
Nowy oblacki biskup urodził się 15 sierp-
nia 1963 r. w Wolsztynie, a pochodzi z 
nieodległego Chorzemina w Wielkopol-
sce (Archidiecezja Poznańska). Od 1978 
r. uczęszczał do Technikum Mechanizacji 
Rolnictwa w Powodowie, gdzie w 1983 r. 
zdał egzamin maturalny. Później prawie 
rok pracował w zakładach Elementów 
Budowlanych w Powodowie. Następnie 
odbył zasadniczą służbę wojskową. We 
wrześniu 1986 r. rozpoczął nowicjat w 
Zgromadzeniu Misjonarzy Oblatów Maryi 
Niepokalanej na Świętym Krzyżu. Dalszą 
formację zakonną odbywał w Wyższym 
Seminarium Duchownym w Obrze afilio-
wanym na Papieskim Wydziale Teolo-
gicznym w Poznaniu. Śluby wieczyste 
złożył 8 września 1991 r. Sakrament 
święceń w stopniu diakonatu przyjął w 
Obrze 20 czerwca 1992 r., z rąk bp. Zdzi-
sława Fortuniaka, a w stopniu prezbite-
ratu, także w Obrze, z rąk abp. Jerzego 
Stroby 21 czerwca 1993 r. Pierwszą pla-
cówką jego posługi prezbiteratu był Lubli-
niec, gdzie w latach 1993-1994 pracował 

jako wikariusz w parafii św. Stanisława 
Kostki prowadzonej przez Misjonarzy Ob-
latów Maryi Niepokalanej. 
 

 
 
Człowiek misji i ubogich 
 
Od września 1994 do czerwca 1995 uczył 
się języka francuskiego w Poznaniu i Pa-
ryżu. W 1995 r. wyjechał na Madagaskar, 
z którym związał niemal całe swoje dal-
sze życie kapłańskie. Pierwszy rok po-
bytu na Czerwonej Wyspie spędził w An-
tananarivo-Soavimbahoaka, przygotowu-
jąc się do pracy misyjnej, przede wszyst-
kim ucząc się języka malgaskiego oraz 
poznając miejscową kulturę i obyczaje. W 
latach 1996-1997 posługiwał w Ambina-
nindrano, w typowych warunkach misyj-
nego buszu. Następnie został skierowany 
do nadoceanicznej Toamasiny. W latach 
1997-1998 pracował w dzielnicy Tana-
makoa jako misjonarz w pobliskim buszu. 
W 1997 r. powierzono mu tam również 

odpowiedzialność za prenowicjat, a w 
1999 roku funkcję przełożonego. W tym 
okresie łączył bezpośrednią działalność 
duszpasterską z formacją młodych kan-
dydatów do życia oblackiego.  
 
W 2006 r. rozpoczął kolejny ważny etap 
posługi, związany z tworzeniem i rozwo-
jem oblackiej placówki w dzielnicy Anala-
kininina tego miasta. Była to wówczas 
dzielnica ubogich migrantów wewnętrz-
nych, którzy przybywali z buszu do du-
żego miasta portowego w poszukiwaniu 
pracy, szkół i lepszych warunków życia. 
Przez następne lata był tam przełożonym 
wspólnoty oraz jednym z głównych odpo-
wiedzialnych za rozwój misji. Posługa ta 
wymagała nie tylko pracy duszpaster-
skiej, lecz także organizowania od pod-
staw zaplecza parafialnego i misyjnego, 
budowie szkoły i studni ze zdrową wodą. 
W latach 2012-2015 został posłany do 
diecezji Morondava w środkowo-zachod-
niej części kraju by tworzyć tam w mie-
ście Morondava nową parafię Oblatów 
pod wezwaniem świętego Jana Pawła II.  
 
W 2015 r. został przełożonym misjonarzy 
oblatów na Madagaskarze. Funkcję tę 
pełnił do 2022 r. Był to szczególny okres 
w historii oblackiej obecności na wyspie, 
związany między innymi z dalszym roz-
wojem miejscowych powołań i stopnio-
wym przekazywaniem coraz większej od-
powiedzialności malgaskim oblatom. 
Sam o. Kasperski wielokrotnie 
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podkreślał, że zmieniające się warunki 
wymagają nowych form działalności mi-
syjnej: formacji katechetów, prowadzenia 
szkół, działalności społecznej, opieki 
zdrowotnej, pracy z młodzieżą oraz przy-
gotowywania miejscowych misjonarzy do 
posługi także poza Madagaskarem. W 
czasie jego posługi przełożonego rozwi-
jały się również dzieła społeczne Delega-
tury, m.in. szkoły i placówki ochrony zdro-
wia; w Befasy powstał wówczas szpitalik 
im. Wandy Błeńskiej. 
 
Po zakończeniu posługi przełożonego 
Delegatury odbył okres sabatyczny, prze-
bywając m.in. w Polsce i Kanadzie, gdzie 
uczył się języka angielskiego. Następnie 
powrócił na Madagaskar. Od 2023 r. jest 
związany z nową placówką oblacką w 
dzielnicy Tsarahonenana, w Toamasinie, 
gdzie pełni posługę odpowiedzialnego za 

nowo tworzoną misję-parafię pw. św. Eu-
geniusza de Mazenoda. Parafia powstała 
na obrzeżach szybko rozwijającego się 
miasta, w bardzo ubogiej dzielnicy za-
mieszkiwanej w dużej części przez lud-
ność przybyłą z buszu. Od początku swo-
jej pracy o. Kasperski zajmował się nie 
tylko tworzeniem struktur duszpaster-
skich, lecz także organizowaniem po-
mocy dla mieszkańców, w tym dożywia-
niem dzieci, rozwojem szkolnictwa, bu-
dową studni ze zdrową wodą oraz bu-
dową potrzebnej infrastruktury. W jego 
programie dożywiania na stałe bierze 
udział prawie 250 dzieci.  
 
W lutym 2026 r. Toamasinę dotknął kata-
strofalny cyklon Gezani. Żywioł zniszczył 
znaczną część miasta i 95% parafii o. Ka-
sperskiego, w tym dotychczasową drew-
nianą świątynię. Zginęli również jego 

parafianie. Po katastrofie misjonarz zaan-
gażował się w organizowanie pomocy i 
rozpoczęcie odbudowy. Po ponad trzy-
dziestu latach pracy na Madagaskarze o. 
Mariusz Kasperski jest jednym z najbar-
dziej doświadczonych polskich misjona-
rzy oblatów pracujących na Czerwonej 
Wyspie, przez wiele lat posługującym w 
buszu, szczególnie wrażliwym na 
najuboższych. Bardzo dobrze posługuje 
się językiem malgaskim i francuskim, zna 
również język angielski w stopniu umożli-
wiającym komunikację. W dniu dzisiej-
szym papież Leon XIV mianował go bi-
skupem pomocniczym Archidiecezji Toa-
masina na Madagaskarze. Na czele ar-
chidiecezji stoi kard. Désiré Tsaraha-
zana.  

                          Za: www.oblaci.pl  

____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

BIAŁORUŚ WYDALA POLSKICH KSIĘŻY. 
KOLEJNI DUCHOWNI MUSZĄ OPUŚCIĆ KRAJ 
 

Jedenastu polskich księży z archidiecezji mińsko-mohylewskiej 
musi opuścić Białoruś. Władze w Mińsku odmówiły im przedłu-
żenia zezwoleń na pracę i pobyt. To kolejny etap fali wydaleń 
duchownych, która w ostatnich miesiącach dotknęła także in-
nych diecezji. Kraj opuścić musieli kapłani, którzy nierzadko 
przez dziesięciolecia odbudowywali życie religijne po czasach 
sowieckiej ateizacji. Bez nich przyszłość Kościoła katolickiego 
na Białorusi z każdym rokiem staje się coraz bardziej niepewna. 
 
Platforma Christian Vision podaje, że tym razem problem doty-
czy jedenastu duchownych. Metropolita mińsko-mohylewski, ar-
cybiskup Józef Staniewski, interweniował w tej sprawie u prezy-
denta Aleksandra Łukaszenki. Hierarcha wysłał oficjalną prośbę 
o cofnięcie decyzji urzędników i umożliwienie kapłanom dalszej 
posługi. Także i tym razem kryteria stosowane przy podejmowa-
niu decyzji o wydaleniu duchownych są niejasne. Sytuacja w ar-
chidiecezji mińsko-mohylewskiej nie stanowi wyjątku. W minio-
nych miesiącach urzędy w innych regionach kraju regularnie od-
mawiały polskim kapłanom prawa do dalszego pobytu. Kościół 
katolicki na Białorusi od lat mierzy się z biurokratycznymi barie-
rami, które uderzają w zagranicznych misjonarzy. 

Biskupi rozmawiali z przedstawicielami władz w Mohylewie. 
Państwowe media poinformowały, że spotkanie dotyczyło ak-
tywności społecznej Kościoła rzymskokatolickiego w regionie. 
Urzędnicy i duchowni mieli dyskutować o wzmacnianiu pokoju 
oraz budowaniu białoruskiej tożsamości narodowej. 
 
Oficjalne komunikaty pomijają jednak kluczowy problem. Portal 
catholic.by szczegółowo opisał wizytę hierarchów i rozmowy z 
urzędnikami, ale nie wspomniał o problemach z wizami dla pol-
skich księży. Redakcja portalu katolickiego na Białorusi skupiła 
się na aspektach duszpasterskich i przebiegu uroczystości. 
 
Los jedenastu kapłanów pozostaje niepewny. Choć arcybiskup 
Staniewski podjął próbę dialogu bezpośrednio z prezydentem 
Łukaszenką, na ten moment brakuje informacji o pozytywnej od-
powiedzi władz. Presja na zagranicznych duchownych narasta, 
co budzi realny niepokój wśród lokalnych wspólnot wiernych. 
 
Czytelnicy mediów katolickich reagują na te doniesienia wezwa-
niami do modlitwy. Użytkowniczka o nicku SarahK na portalu 
kath.net wskazuje na trudną sytuację duchownych, którzy po 
wielu latach pracy muszą nagle zostawić swoje parafie. Wierni 
obawiają się, że przymusowe wyjazdy polskich księży znacząco 
osłabią struktury Kościoła w ich kraju, który mierzy się z poważ-
nymi brakami miejscowego duchowieństwa. 

 Więcej na: www.deon.pl  
____________________________________________________________________________________________________________________ 
  

ZAKONNICE PRZED SĄDEM. 
ARCYBISKUP MÓWI „DOŚĆ” 
 

Dominikanki z Hawthorne od ponad 
wieku bezpłatnie opiekują się chorymi na 
raka. Władze stanu Nowy Jork chcą teraz 
zmusić je do oferowania pacjentom euta-
nazji pod groźbą więzienia. Arcybiskup 
Salvatore Cordileone stanął w ich obro-
nie, wzywając polityków do opamiętania. 
Dominikanki z Hawthorne prowadzą Ro-
sary Hill Home od ponad 125 lat.  
 
To hospicjum z 42 łóżkami oferuje bez-
płatną opiekę paliatywną ubogim 

pacjentom w ostatnich dniach ich życia. 
Siostry nigdy nie pobierają opłat za swoje 
usługi, skupiając się wyłącznie na po-
mocy najbardziej potrzebującym. Teraz 
to dzieło miłosierdzia znalazło się w cen-
trum prawnego sporu z władzami stanu 
Nowy Jork. 
 
Nowe przepisy mają zmusić zakonnice 
do oferowania asystowanego samobój-
stwa w ich placówce. Arcybiskup San 
Francisco, Salvatore Cordileone, zarea-
gował na tę sytuację ostrym wpisem w 
mediach społecznościowych. Duchowny 
wsparł siostry w ich walce o zachowanie 
tożsamości placówki. 
 

Wolność sumienia pod znakiem zapytania 
 
„Zajmują się biednymi ludźmi umierają-
cymi na raka za darmo. Nowy Jork żąda 
od nich, by oferowały asystowane samo-
bójstwo albo ryzykowały karę więzienia” 
– napisał arcybiskup Cordileone na plat-
formie X. Hierarcha zakończył swój apel 
krótkim, ale stanowczym wezwaniem: 
„Zostawcie nasze zakonnice w spokoju!”. 
Redakcja portalu kath.net zauważa, że 
wpis ten wywołał duże poruszenie wśród 
wiernych. 
 
Abp Cordileone w swoim wpisie odwołał 
się do tekstu Johna J. Millera z „Wall 
Street Journal” pod tytułem „Dlaczego 
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lewica nie zostawi zakonnic w spokoju”. 
Publicysta opisuje w nim problemy zgro-
madzenia jako efekt presji ideologicznej. 
Według Millera, stanowe prawo próbuje 
zmusić katolickie zakonnice do przyjęcia 
„transpłciowej ortodoksji”. 
 
Sto dwadzieścia pięć lat bezinteresownej służby 
 
Dla dominikanek, które opierają swoją 
misję na nauczaniu Kościoła, te regulacje 
stanowią bezpośrednie uderzenie w ich 
wolność religijną. Siostry argumentują, że 
narzucane im obowiązki są sprzeczne z 
istotą ich powołania. Prawo stanu Nowy 
Jork stawia je w sytuacji bez wyjścia: albo 
złamią sumienie, albo narażą się na su-
rowe sankcje. 
 
Głos arcybiskupa Cordileone to nie tylko 
wyraz solidarności, ale też ostrzeżenie 
przed skutkami nowych przepisów. Pod 

wpisem hierarchy pojawiły się liczne ko-
mentarze poparcia. Czytelnicy portalu 
kath.net wskazują na absurdalność sytu-
acji, w której osoby niosące bezintere-
sowną pomoc są traktowane przez pań-
stwo jak przestępcy. Jeden z internautów 
komentuje, że „woke” ideologie wywra-
cają świat do góry nogami. 
 

 
 
 
 

Prawna batalia o przyszłość hospicjum 
 
Obecnie sprawa ma charakter sądowy, a 
dominikanki z Hawthorne stały się naj-
nowszym celem aktywistów i urzędników. 
Siostry domagają się prawa do prowa-
dzenia swojego domu opieki zgodnie z 
wyznawanymi wartościami. Arcybiskup 
Cordileone podkreśla, że ich praca jest 
unikalnym przykładem poświęcenia dla 
ubogich. Wynik tego sporu może mieć 
kluczowe znaczenie dla innych katolic-
kich placówek medycznych w Stanach 
Zjednoczonych. Jeśli sąd nie przyzna ra-
cji zakonnicom, wiele podobnych instytu-
cji może stanąć przed widmem zamknię-
cia lub drastycznych zmian w statucie. Na 
razie siostry kontynuują swoją misję w 
Rosary Hill Home, czekając na rozstrzy-
gnięcie, które zdecyduje o dalszych lo-
sach ich bezpłatnej opieki nad umierają-
cymi.                             Za: www.deon.pl  

________________________________________________________________________________________________________ 
 
KAMILIANIN PO TRZĘSIENIU ZIEMI W INDONEZJI: „W OBLICZU 

STRACHU CHCEMY, ABY MIESZKAŃCY FLORES POCZULI, ŻE NIE SĄ SAMI” 
 
Minęło zaledwie pięć dni od gwałtownego trzęsienia ziemi, które 
nawiedziło indonezyjską wyspę Flores rankiem w sobotę 15 
sierpnia, o magnitudzie 7,7. Kościół katolicki na czele z diecezją 
Maumere zmobilizowały się, aby zebrać informacje o szkodach 
i skoordynować pomoc w najbardziej poszkodowanych społecz-
nościach. 
 
„Do najpilniejszych potrzeb należą woda pitna, żywność, koce, 
namioty, leki i opieka zdrowotna. Parafie stały się miejscami go-
ścinności i nadziei. Chociaż kilka kościołów ucierpiało, parafie 
stały się ośrodkami gościnności, solidarności i wsparcia, zwłasz-
cza dla rodzin, które straciły domy lub nie mogą do nich wrócić” 
– informuje o. Luigi Galvani, który przebywał na Flores w dniu 
trzęsienia ziemi. 
 
„Ziemia nadal się trzęsie: odnotowano ponad 1500 wstrząsów 
wtórnych, a ludność wciąż żyje w strachu przed powrotem do 
swoich domów. Wstępne dane o ofiarach, podane przez wła-
ściwe władze, mówią o co najmniej 68 ofiarach śmiertelnych, po-
nad 200 rannych i ponad 4500 uszkodzonych domach, a około 
19 tys. osób zostało przesiedlonych w różnych częściach wyspy” 
– relacjonuje misjonarz kamiliański. 
 
Potwierdza, że działania pomocowe jego zakonu są skierowane 
„przede wszystkim do najbardziej potrzebujących rodzin, osób 
starszych, chorych i niepełnosprawnych, które w sytuacjach kry-
zysowych są zawsze najbardziej narażone na zapomnienie”. „W 
obliczu strachu chcemy, aby mieszkańcy Flores poczuli, że nie 
są sami” – wyjaśnia o. Galvani. „W Maumere wiele rodzin, 
zwłaszcza najuboższych, boi się wracać do domów i śpi pod go-
łym niebem lub w prowizorycznych namiotach, zabierając ze 

sobą dzieci, osoby starsze i osoby bezbronne” – kontynuuje mi-
sjonarz, który wrócił już do Kupangu, stolicy prowincji East Nusa 
Tenggara na wyspie Timor. Od ponad roku mieszka on w 
Ośrodku Społecznym św. Kamila, które oferuje zakwaterowanie 
studentom (43 pokoje) oraz seminaria, kursy języka angiel-
skiego i spotkania. Prowadzi również comiesięczny program ży-
wieniowy dla 150 potrzebujących rodzin, z których 60 pochodzi 
z wioski osób niewidomych. 
 

 
 
„Byliśmy głęboko wstrząśnięci wiadomością o śmierci kleryka z 
Międzydiecezjalnego Wyższego Seminarium Duchownego św. 
Piotra w Ritapiret. Zmarł wczoraj w szpitalu w Maumere w wy-
niku poważnych obrażeń odniesionych podczas trzęsienia ziemi. 
W momencie wstrząsu, w panice, wyskoczył z okna na trzecim 
piętrze seminarium. Ta tragedia pozostawiła głęboki smutek w 
seminarium, wspólnotach zakonnych i całym lokalnym Kościele. 
Papież Jan Paweł II odwiedził to ważne seminarium w 1989 
roku, spędzając tam nawet noc, dlatego wzgórze Ritapiret jest 
czasami nieformalnie nazywane «Watykanem na jedną noc»” – 
przypomina zakonnik.                                          Za: www.ekai.pl   

____________________________________________________________________________________________________________________ 
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INDYJSKA SIOSTRA ZAKONNA: 
BOMBY NIE ZŁAMAŁY WIARY 

UKRAIŃCÓW 
 
Tysiące ludzi ustawiają się jeszcze przed 
świtem po kawałek chleba i puszkę kon-
serwy, a mieszkańcy Chersonia nie wie-
dzą, czy przeżyją kolejny dzień. Tak wy-
gląda wojna widziana przez pochodzącą 
z Indii s. Liji Payyapilly, która odwiedziła 
przyfrontowe miasta Ukrainy. W 35. rocz-
nicę niepodległości kraju siostra podkre-
śla: „Ukraina broni się, aby żyć”. 
 
Po chleb przed świtem 
 
S. Liji od lat posługuje w Ukrainie. Na co 
dzień przyjmuje potrzebujących roz-
mowy, wsparcia i modlitwy w klasztorze 
w Pawszynie na Zakarpaciu.  
 
Podczas podróży do Sum i Zaporoża zo-
baczyła ludzi stojących od czwartej rano 
w kolejkach po chleb. Starsi Ukraińcy 
opowiadali jej wcześniej o głodzie z cza-
sów II wojny światowej. „Nigdy nie przy-
puszczałam, że w XXI wieku zobaczę na 
własne oczy ten sam obraz: tysiące ludzi 

w kolejce po kawałek chleba i puszkę 
konserwy” – mówi. 
 
Ranni chronią innych 
 
W szpitalu wojskowym w Dnipro siostra 
zobaczyła mężczyzn w wieku 35–40 lat, 
którzy uczą się chodzić z protezami albo 
posługiwać sztuczną dłonią. „Patrząc na 
nich, zrozumiałam, że stracili nogi i ręce, 
abym ja ich nie straciła. Obronili mnie, 
obronili nas” – mówi. 
 

 
 
Jak dodaje, żołnierze zapłacili zdrowiem 
za obronę kraju, ukraińskiej ziemi i god-
ności narodu. Przyznaje, że wobec ich 
cierpienia zabrakło jej słów. 
 
Modlitwa pośród dronów 
 
W Chersoniu zagrożenie atakami dronów 
jest nieustanne. Podczas jednej Mszy, w 

której uczestniczyła s. Liji, w krótkim cza-
sie nad okolicą przeleciało ich dwadzie-
ścia. Mimo zniszczeń, braku wody i cią-
głego niebezpieczeństwa siostrę ude-
rzyła postawa mieszkańców. 
 
„Mówili: «Naszą siłą jest modlitwa. Nie 
wiemy, czy jutro będziemy żywi, ale ży-
jemy i chcemy umrzeć jako Ukraińcy»” – 
relacjonuje. Znakiem nadziei stały się dla 
niej narodziny dziewczynki. „Jeśli rodzą 
się tam dzieci, Chersoń będzie żył” – pod-
kreśla. 
 
Wolność bez strachu 
 
Zdaniem s. Liji Ukraina nie może jeszcze 
w pełni cieszyć się niepodległością, po-
nieważ jej mieszkańcy pozostają „spętani 
strachem” przed kolejnymi rakietami i 
dronami.  „Bóg dał każdemu narodowi 
wolność, by  żył swobodnie, ale dziś na-
ród ukraiński żyje w ciągłym terrorze” – 
mówi. Jak podkreśla, Ukraińcy nie walczą 
o podbój innych państw: „Walczymy, aby 
móc żyć na naszej ziemi. Ukraina broni 
się, aby żyć. Nie idziemy nikogo podbijać: 
bronimy się wyłącznie po to, aby móc 
żyć”.                  Za: www.vaticannews.va  

____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

GENERAŁ REDEMPTORYSTÓW ZAPRASZA DO UDZIAŁU W 
PEREGRYNACJI RELIKWII ŚW. GERARDA W POLSCE 

 
To wyjątkowa rozmowa z przełożonym generalnym Zgromadze-
nia Redemptorystów, o Rogério Gomesem CSsR, o trwającym 
w tym roku jubileuszu 300-lecia urodzin św. Gerarda Majelli, 
przed zbliżającą się peregrynacją jego relikwii w Polsce.. Ser-
decznie zapraszamy do obejrzenia tego materiału i wspólnego 
odkrywania przesłania, jakie ten niezwykły Święty niesie dla nas 
dzisiaj. 
Wystartowała również strona internetowa poświęcona peregry-
nacji i samej postaci św. Gerarda: gerard.redemptor.pl. 
 
Drodzy Bracia i Siostry, czciciele św. Gerarda! 
Pragnę zaprosić was wszystkich do udziału w peregrynacji reli-
kwii św. Gerarda. Św. Gerard obejmuje was swoją opieką, 
wspiera was i pragnie towarzyszyć wam w drodze. Chce także 
zaprosić was do udziału w swojej misji. 
O. Rogério Gomes CSsR, przełożony generalny Zgromadzenia 

Redemptorystów 
*** 
Peregrynacja rozpocznie się 25 października 2026 roku w Ma-
terdomini we Włoszech, gdzie podczas uroczystej Mszy świętej 
nastąpi przekazanie figury–relikwiarza przez włoskich redemp-
torystów ich współbraciom z Polski. Jest to bezprecedensowe, 
zupełnie wyjątkowe wydarzenie w historii Zgromadzenia, ponie-
waż relikwie św. Gerarda, w takiej formie, nigdy dotąd nie opu-
ściły Włoch. Żeby być świadkami tej niezwykłej chwili, z naszej 

ojczyzny wyruszą również dwie pielgrzymki autokarowe (jedna z 
południa, a druga z północy Polski).  
 

 
 
Pierwszym miejscem w Polsce, do którego zostaną przewie-
zione relikwie, jest Jasna Góra, gdzie podczas apelu św. Gerard 
symbolicznie pokłoni się Królowej Polski dnia 28 października 
2026 roku. Stamtąd relikwiarz trafi kolejno do wspólnot i parafii, 
w których posługują ojcowie i bracia redemptoryści w całej Pol-
sce, gdzie będzie przebywać do lutego następnego roku. 
 
Kalendarium oraz mapę wydarzenia znajdziecie Państwo na 
stronie internetowej gerard.redemptor.pl oraz na redemptory-
stowskich mediach społecznościowych.    Za: www.redemptor.pl  

____________________________________________________________________________________________________________________ 
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POLSKA TEREZJANKA TROSZCZY SIĘ 
O WYKLUCZONE DZIECI… BLISKO 

4000 METRÓW N.P.M. 
 
Publiczne szkoły w boliwijskim Oruro nie 
potrafią odpowiedzieć na potrzeby 
uczniów z trudnościami w nauce. Ponad 
120 dzieci otrzymuje pomoc w ośrodku 
prowadzonym przez polską terezjankę s. 
Joannę Olszewską i wspieranym przez 
Caritas Polska. Placówka działa na an-
dyjskim płaskowyżu, blisko 4000 metrów 
n.p.m. Jak relacjonuje misjonarka, ro-
dzice słyszą niekiedy, że powinni zabrać 
dziecko ze szkoły. „Gdzie ci ludzie mają 
pójść?” – pyta w rozmowie z Vatican 
News. 
 
Terezjanka od 10 lat posługuje w Boliwii. 
Jak relacjonuje, centrum obejmuje dzieci 
z około 60 rodzin, a blisko połowa rodzi-
ców nie potrafi czytać ani pisać. Część ro-
dziców przenosi się do Oruro z górskich 
terenów, gdzie wcześniej zajmowała się 
wypasem. Ich dzieci często nie mają do-
kumentów i wcześniej w ogóle się nie 
uczyły. Od dwóch lat przybywa podo-
piecznych w spektrum autyzmu, z ADHD 
i innymi zaburzeniami rozwojowymi. 
Szkoły radzą rodzicom, by zabrali 
dziecko i zgłosili się do sióstr. „Kiedy po-
jawia się dziecko z autyzmem albo z in-
nym zaburzeniem, to jest po prostu do-
datkowa bieda” – mówi s. Olszewska. 

Dzieci ulicy i nie tylko  
 
Centrum powstało z myślą o dzieciach 
ulicy, lecz z czasem poszerzyło działal-
ność. Dziś wspiera także uczniów z trud-
nościami w nauce i dzieci wymagające 
specjalistycznej terapii. „Założyłyśmy 
ośrodek, bo taki jest nasz charyzmat, 
żeby pomóc tutejszym dzieciom z ulicy” – 
wyjaśnia terezjanka. 
 

 
 
Caritas Polska wspiera w Boliwii dwa pro-
jekty: ośrodek dla dzieci w spektrum au-
tyzmu i z ADHD oraz centrum eduka-
cyjno-wychowawcze dla dzieci ulicy. W 
przypadku placówki w Oruro środki po-
zwalają szkolić miejscowe pracownice, 
pokrywać koszty dojazdów i materiałów 
oraz prowadzić salę stymulacyjną. „Ta 
pomoc Caritas pozwala mi prowadzić 
ośrodek” – podkreśla s. Olszewska. 
 
Bieda się pogłębia  
 
Kryzys polityczny oraz niedawne blokady 
dróg ograniczały dostęp do żywności i 

lekarstw. Najubożsi żyją z dnia na dzień, 
a pracujące dzieci zarabiają tyle, by wy-
starczyło na jeden posiłek. Osoby bez 
ubezpieczenia unikają szpitali, dlatego 
siostry pomagają opłacać operacje i le-
czenie po wypadkach. 
 
W rozmowie z Vatican News s. Joanna 
Olszewska przywołuje historię jednej z 
podopiecznych. María Jesús trafiła do 
centrum jako trzylatka. Jej matka i babcia 
są osobami z niepełnosprawnością inte-
lektualną. Gdy szkoła nie potrafiła się z 
nimi porozumieć, siostry stanęły w obro-
nie rodziny. Dziś pomagają dziewczynce 
w nauce, a wszystkie trzy mogą codzien-
nie jeść w ośrodku. 
 
María Jesús – jak podkreśla s. Olszew-
ska – dzisiaj rozwija się świetnie. Jej 
matka i babcia od trzeciej nad ranem 
pieką ciastka, które później sprzedają na 
rynku. „Wiedzą, że mogą tu ze wszystkim 
przyjść, cokolwiek się wydarzy” – mówi 
misjonarka.  
 
Takich historii jest więcej, lecz cel wspar-
cia pozostaje wspólny: przygotować po-
dopiecznych do samodzielnego życia. 
„Chciałabym, żeby byli bardziej nieza-
leżni, żeby byli bardziej samodzielni” – 
podsumowuje terezjanka. 

Za: www.vaticannews.va 

 
 
 

Zapowiedzi wydarzeń 
 
 
 

 

	

KARMELITAŃSKI INSTYTUT 
DUCHOWOŚCI ZAPRASZA NA NOWY 

SEMESTR WYKŁADÓW 
 
Życie duchowe to niezwykle bogaty 
świat. Dobry przewodnik stanowi nieoce-
nioną pomocą w odkrywaniu jego głębi. 
W ramach wykładów w naszym Instytucie 
poznasz podstawy teologii duchowości 
oparte na Słowie Bożym oraz pismach 
Świętych Karmelu. 
 
Karmelitański Instytut Duchowości od po-
nad trzydziestu lat oferuje teologiczną i 
karmelitańską formację wszystkim po-
szukującym solidnej wiedzy oraz prak-
tycznych wskazówek do rozwoju własnej 
modlitwy. Opieramy się zarówno na sze-
rokiej bazie chrześcijańskiej duchowości, 
jak i na doświadczeniu Świętych Kar-
melu. Staramy się, by nasi wykładowcy 
łączyli w sobie specjalistyczną wiedzę 
oraz zdolność do przekazania jej w prosty 
sposób. 
 

Oferta Instytutu 
 
W ramach Karmelitańskiego Instytutu 
Duchowości oferujemy dwie ścieżki for-
macji: 
 
„Studium duchowości” to dwuletni kurs 
pozwalający poznać systematyczne pod-
stawy teologii i historii duchowości wi-
dziane z perspektywy tradycji karmelitań-
skiej. 
 
„Studium Pogłębiające” to sześć sesji wy-
kładowych pogłębiających wybrane za-
gadnienia z duchowości karmelitańskiej i 
biblijnej. 
 
Studium Pogłębiające można potrakto-
wać jako kontynuację Studium Duchowo-
ści lub realizować je zupełnie niezależnie. 
Każdego roku proponujemy cztery nowe 
tematy z zakresu duchowości karmelitań-
skiej, teologii i historii duchowości oraz 
teologii biblijnej. 
 
W rozpoczynającym się semestrze od-
będą się następujące wykłady: 

 
Studium duchowości 
Teologia życia duchowego (o. prof. Jerzy 
Gogola OCD) 
Historia duchowości (o. dr Grzegorz 
Firszt OCD) 
Duchowość biblijna (s. dr hab. Joanna 
Nowińska) 
Teologalna cnota nadziei (o. mgr lic. Al-
bert Wach OCD) 
 
Studium pogłębiające 
Wewnętrzny portret Małej Teresy. Psy-
chologia i duchowość w „Dziejach duszy” 
(o. mgr lic. Przemysław Pliszczyński 
OCD) 
Modlitwa Jezusowa (o. mgr Brunon Ko-
necko OSB) 
Początki żeńskiego Karmelu w Polsce (dr 
hab. Halina Dudała, prof UKEN) 
Ewangelie synoptyczne (mgr lic. Michał 
Wilk) 
 
Adresaci:  Wykłady są adresowane do 
każdego, kto chce pogłębić swoje życie 
duchowe lub w sposób systematyczny 
poznać jego fundamenty. Nie są 
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konieczne wcześniejsze studia teolo-
giczne. Mogą wziąć w nich udział za-
równo świeccy, jak i księża oraz osoby 
konsekrowane.  
 
Formy uczestnictwa Zajęcia odbywają się 
zarówno w formie stacjonarnej (w klasz-
torze karmelitów bosych przy ul. Rako-
wickiej 18 w Krakowie) jak i online. Po za-
logowaniu na stronę Instytutu można uzy-
skać dostęp do nagrań wykładów czy to 
na żywo, czy później – w formie nagrań. 
 
Przed wykładami każdorazowo zapra-
szamy również na Eucharystię w kaplicy 
MB Ostrobramskiej przy naszym karmeli-
tańskim kościele. 
 
Koszt uczestnictwa: Opłata za uczestnic-
two w wykładach wynosi 350 zł za se-
mestr lub 650 zł za cały rok. W razie 

trudności z opłaceniem całej kwoty pro-
simy o zaznaczenie tego w formularzu 
zapisów. 
 

 
 
Zapisy odbywają się przez formularz na 
stronie internetowej Instytutu: 

https://kid.edu.pl/rekrutacja/ 
 

 
Internetowa Szkoła Modlitwy 

 
Zapraszamy również do udziału w Inter-
netowej Szkole Modlitwy. Kurs składa się 
z dwudziestu pięciu opartych na naucza-
niu św. Teresy od Jezusa i św. Jana od 
Krzyża konferencji wprowadzających 
krok po kroku w praktykę modlitwy. 
 
Materiały są dostępne w formie nagrań 
do odsłuchania w dowolnym czasie. 
 
Więcej szczegółów, a także informacje o 
innych podejmowanych w Karmelitań-
skim Instytucie Duchowości inicjatywach 
można znaleźć na stronie internetowej: 
https://kid.edu.pl/ 
 
W razie pytań zapraszamy do kontaktu 
mailowego: kidkarmel@gmail.com. 

 
 
 
 
 

 

Świat jest Boski 
 
 

 

 
 

Oruro Boliwia 
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Odeszli do Pana 

 
 

 
 

ŚP. S. KAZIMIERA DYBCZYŃSKA (1942-2026) 
Była przełożona generalna Sióstr Westiarek Jezusa 

 
Pragniemy z głębi serca podziękować 
Bogu za dar życia, wiary, powołania i po-
sługi s. Kazimiery Dybczyńskiej w Zgro-
madzeniu Siostr Westiarek Jezusa. 
 
Urodziła się 5 marca 1942 r. w miejsco-
wości Długie. Jej rodzicami byli Stanisław 
i Stanisława Dybczyńścy. Została 
ochrzczona w kościele parafialnym w Po-
tworowie, a sakrament bierzmowania 
przyjęła w kościele parafialnym we 
Wrzeszczowie. 
 
W 1958 r., w wieku 16 lat, rozpoczęła no-
wicjat w zgromadzeniu Sióstr Westiarek 
Jezusa. Po pierwszym roku nowicjatu, w 
1959 roku, złożyła pierwsze śluby a kilka 
lat później, 29 czerwca 1965 r. – śluby 
wieczyste, oddając swoje życie Bogu w 
posłuszeństwie, ubóstwie i czystości. 
 
S. Kazimiera Dybczyńska jako młoda sio-
stra została skierowana w 1960 r. do Wi-
śniewa (obecnie Warszawa Białołęka), 
gdzie ks. prof. Wincenty Kwiatkowski 
ofiarował Siostrom Westiarkom Jezusa 
swój dom rodzinny. Kiedy siostra podej-
mowała posługę w Wiśniewie, Ks. Profe-
sor był już osobą niewidomą i s. Kazi-
miera była jego lektorką. Spisywała dyk-
towane jej  artykuły, prace i pisma. Czy-
tała Księdzu Profesorowi na głos książki 
i rozważania, razem wyjeżdżali na wy-
kłady, sympozja i spotkania, na które 
Ksiądz Profesor był zapraszany. Wspól-
nie pracowali i wspólnie modlili się. Sam 
Ks. Profesor mówił: „Jesteś siostro moimi 
oczami”. Posługiwała Księdzu do jego 
śmierci, i jak mówiła, ten czas był dla niej 
szkołą życia. Posługa Księdzu Profeso-
rowi i bycie przy nim wiele ją nauczyło, m. 
in. trudnej codzienności i patrzenia z tro-
ską na drugiego człowieka. Nauczyło ją 
wdzięczności i pokory oraz miłości do Ko-
ścioła. 
 
Po śmierci ks. profesora Wincentego 
Kwiatkowskiego w 1972 r., siostra Kazi-
miera została skierowana do pracy w Ku-
rii Warszawskiej, do Wydziału Duszpa-
sterstwa na stanowisko maszynistki. 
Znalazła się w centrum Kościoła War-
szawskiego. Współpracowała z ks. 

biskupem Kazimierzem Romaniukiem, 
ks. prał. Bogusławem Bijakiem i kancle-
rzem kurii ks. Zdzisławem Królem. Wraz 
z s. Janą Płaską urszulanką, pomagały 
młodemu kapłanowi ks. Jerzemu Popie-
łuszko. Przepisywały kazania, drukowały 
materiały na różne spotkania czy patrio-
tyczne wystąpienia księdza Jerzego.  Ks. 
Prymas Józef Glemp w 2026 r odznaczył 
s. Kazimierę Orderem Wyróżniającemu 
się w służbie dla Kościoła i Narodu. 
 

 
  
W Kurii Warszawskiej s. Kazimiera pra-
cowała do 1983 r. kiedy to została wy-
brana na urząd przełożonej generalnej 
Zgromadzenia, który pełniła do 1989 r. 
Był to trudny czas stanu wojennego, za-
kazów i inwigilacji Kościoła i zgromadzeń 
zakonnych. 
 
Po śmierci ekonomki s. Anny Załęckiej w 
1985 r. podjęła się kontynuacji rozpoczę-
tej budowy domu formacyjnego w Duch-
nicach. Dzięki jej zaangażowaniu, po-
święceniu oraz wsparciu przez wielu do-
brodziejów, w tych trudnych czasach 
kiedy brakowało jakichkolwiek 

materiałów budowlanych, powstały nowe 
domy Zgromadzenia we Włocławku, 
Częstochowie i w Zakopanem. 
 
Siostra Kazimiera pełniąc obowiązki, 
które Zgromadzenie jej poleciło była 
ofiarna, oddana i stanowcza, nie bała się 
wyzwań, które niosła codzienność, robiła 
wszystko co mogła jak najlepiej, ufając 
Bożej Opatrzności. Była wymagającą od 
siebie i innych, ale zarazem pełna życzli-
wości i pokoju, który emanował z jej 
osoby. Na długo pozostanie nam w pa-
mięci jej uśmiech. Kiedy już nas nie pa-
miętała, pokrywała to serdecznym uśmie-
chem. 
 
Dziś bardzo pragniemy podziękować Ci 
za wszystko, co wniosłaś w nasze Zgro-
madzenie, czym ubogaciłaś naszą 
wspólnotę zakonną, za wszystko co robi-
łaś dla dobra Kościoła. Za godziny spę-
dzone na modlitwie i przy hafcie,  za 
słowa jakie do nas kierowałaś, zachęca-
jąc do poznawania duchowości, zrozu-
mienia życia zakonnego i przepisów, do 
wierności, miłości Boga i bliźniego, za 
troskę o Zgromadzenie, za dyskrecję i 
odwagę w podejmowaniu trudnych decy-
zji. W jednym z listów do sióstr pisałaś 
„Niech słowa Maryi Oto Ja służebnica 
Pańska, niech mi się stanie według słowa 
Twego” będą hasłem wiodącym w na-
szym życiu. Mamy być służebnicami, ule-
głymi woli Bożej”. 
 
Z zakonie przeżyła 68 lat, pełniąc odpo-
wiedzialne obowiązki  przełożonej gene-
ralnej, ekonomki generalnej, przełożonej 
wspólnoty, zastępczyni przełożonej czy 
mistrzyni nowicjatu. Przebywała w na-
szych wspólnotach w Warszawie przy ul. 
Brackiej, Warszawie przy ul. Podróżni-
czej, w  Duchnicach, w Pajęcznie, w Mi-
lanówku i we Włocławku, gdzie po 84 la-
tach życia, 13 sierpnia 2026 odeszła do 
Pana, by – jak napisała na obrazku jubi-
leuszowym – Bogu samemu cześć i 
chwałę na wieki wieków oddawać. 
 
Wstawiaj się za nami u Pana byśmy tu na 
ziemi, umiały budować domy na wiecz-
ność.               Za: www.zakony-zenskie.pl    
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ŚP. BR. SZCZEPAN POGODAŁA OMI (1935-2026) 
 
23 sierpnia około południa w domu za-
konnym misjonarzy oblatów w Lublińcu 
zmarł br. Szczepan Pogodała OMI. 

Brat Szczepan Pogodała zmarł w wieku 
91 lat. Do Zgromadzenia Misjonarzy Ob-
latów Maryi Niepokalanej należał przez 
67 lat. Pochodził ze Świętochłowic.  

Jego droga zakonna wiodła przez kilka 
placówek oblackich w Polsce, m.in. przez 
Markowice, Święty Krzyż, Laskowice, 

Kodeń i Lubliniec. Od 2018 roku mieszkał 
w Lublińcu jako rezydent. 

 
 

 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w 
czwartek 27 sierpnia o godz. 11.00 w Ko-
ściele św. Stanisława Kostki w Lublińcu.  
 
Pół godziny wcześniej zostanie odmó-
wiony różaniec. Ciało br. Szczepana spo-
cznie w kwaterze oblackiej na cmentarzu 
komunalnym w Lublińcu. 

 Za: www.oblaci.pl  

 
ŚP. KS. ALEKSANDER KARKOSZKA SDB (1930-2026) 

 
Ks. Aleksander Karkoszka SDB, salezja-
nin, wieloletni proboszcz parafii Matki Bo-
żej Wspomożenia Wiernych w Oświęci-
miu zmarł 17 sierpnia br. Miał 95 lat. 
Zmarł w 96. roku życia, 76. roku ślubów 
zakonnych i 69. roku kapłaństwa. 
 
Ks. Aleksander Karkoszka urodził się 24 
grudnia 1930 roku w Brzezince koło 
Oświęcimia. Chrzest i Pierwszą Komunię 
św. przyjął w parafii pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny w Oświęcimiu. 
26 sierpnia 1950 roku złożył pierwsze 
śluby zakonne w Zgromadzeniu Sale-
zjańskim w Kopcu koło Częstochowy. 8 
sierpnia 1958 roku, w kościele pw. św. 
Stanisława Kostki na Dębnikach w Kra-
kowie, przyjął święcenia kapłańskie. 
 
Posługiwał m.in. w parafii Miłosierdzia 
Bożego na Zasolu oraz w parafii Matki 
Bożej Wspomożenia Wiernych w Oświę-
cimiu, gdzie przez wiele lat pełnił funkcję 
proboszcza. Był także spowiednikiem i 
wychowawcą młodzieży. 
 
Ks. Karkoszka był świadkiem historii 
Oświęcimia. Jako dziecko przeżył wysie-
dlenie mieszkańców oraz okres niemiec-
kiej okupacji. W 2020 roku wspominał 
m.in. pomoc, jakiej mieszkańcy okolic 
Oświęcimia udzielali więźniom niemiec-
kiego nazistowskiego obozu koncentra-
cyjnego Auschwitz. 
 
„Jak mieszkaliśmy naprzeciwko zamku, 
to drzew, tego wszystkiego nie było. Była 
Soła i był bagier. Ciągle bagrowali, żwir 
wywozili. Tu nieskończone rzesze więź-
niów pracowały. Moja siostra, mama i inni 
nosili chleb w te miejsca, gdzie pracowali. 
Mamę i siostrę przychwycili i wzięli na ge-
stapo. Proszę sobie wyobrazić, to nie 
musieli być Niemcy, powiedzieli: ostatni 
raz, bo pójdziecie do obozu” – wspomi-
nał. 
 

Obszerne fragmenty jego relacji znajdują 
się na wystawie stałej Muzeum Pamięci 
Mieszkańców Ziemi Oświęcimskiej, w 
części poświęconej pomocy duchowień-
stwa więźniom KL Auschwitz. 
 

Oświęcim: pożegnanie ks. Aleksandra  
Karkoszki SDB 

 
W sanktuarium Matki Bożej Wspomoże-
nia Wiernych w Oświęcimiu 19 sierpnia 
odbyły się uroczystości pogrzebowe ks. 
Aleksandra Karkoszki SDB, wielolet-
niego proboszcza miejscowej parafii sa-
lezjańskiej, spowiednika i wychowawcy 
młodzieży. Salezjanin zmarł 17 sierpnia 
w 96. roku życia, po 76 latach życia za-
konnego i 69 latach kapłaństwa. Mszy 
św. przewodniczył przełożony Inspektorii 
Krakowskiej Towarzystwa Salezjań-
skiego ks. Dariusz Bartocha SDB. 
 

 
 
W świątyni zgromadzili się współbracia 
zakonni, kapłani, przedstawiciele parafii, 
w których ks. Karkoszka posługiwał, 
wierni, a także mieszkańcy Oświęcimia i 
rodzinnej Brzezinki. Obecni byli również 
salezjanie pracujący w Polsce i za gra-
nicą, m.in. we Włoszech i Niemczech. 
 
W homilii duszpasterz z sanktuarium 
Matki Bożej Królowej Polski w Szczyrku 
na Górce ks. Adam Paszek SDB przypo-
mniał, że salezjanin i kapłan nie żyje dla 
siebie. Odwołując się do konstytucji 

zgromadzenia, wskazał, że salezjanie 
mają być znakami i nosicielami miłości 
Boga do młodzieży, a przez konsekrację 
są posłani, by służyć młodym. 
 
Kaznodzieja podkreślił, że takim życiem 
było również życie ks. Karkoszki. Zwrócił 
uwagę na jego charakterystyczny 
uśmiech i pogodę ducha. Mówił, że choć 
dla bliskich śmierć oznacza odejście, 
chrześcijańska wiara pozwala widzieć w 
niej przejście do spotkania z Chrystusem. 
– My przeżywamy odejście księdza Alek-
sandra, a on przeżywa przejście, my roz-
stanie, a on spotkanie, spotkanie z Chry-
stusem wieczności – zaznaczył ks. Pa-
szek. 
 
Przypomniał 69 lat jego kapłańskiej po-
sługi. Mówił o rękach, które przez dzie-
sięciolecia ukazywały wiernym Chry-
stusa podczas Eucharystii i błogosławiły 
ich, oraz o ustach, które głosiły Ewange-
lię. Podkreślił również, że ostatnie lata ks. 
Aleksander poświęcił przede wszystkim 
posłudze spowiednika. 
 
Salezjanin wskazał także na trudne do-
świadczenia dzieciństwa zmarłego ka-
płana. Ks. Karkoszka dorastał w cieniu 
Auschwitz-Birkenau, przeżył wysiedlenie 
mieszkańców Brzezinki, niemiecką oku-
pację i przedwczesną śmierć ojca. Mimo 
tych doświadczeń odpowiedział na głos 
powołania i po wojnie wstąpił do zgroma-
dzenia salezjańskiego. 
 
W homilii przywołał kolejne etapy jego 
duszpasterskiej drogi: Twardogórę, Czę-
stochowę, Kraków, Skawę, Witów oraz 
Oświęcim. Przez dziewięć lat był pro-
boszczem parafii Matki Bożej Wspomo-
żenia Wiernych, później posługiwał w pa-
rafii Miłosierdzia Bożego na oświęcim-
skim Zasolu, a ostatnie 16 lat życia spę-
dził ponownie w oświęcimskim sanktua-
rium, przede wszystkim jako spowiednik. 
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Ks. Paszek zwrócił szczególną uwagę na 
maryjny wymiar życia zmarłego. – Złotą 
nicią przeplatającą to życie jest miłość do 
Matki Bożej, której był gorliwym czcicie-
lem – stwierdził. 
 
Zauważył, że ks. Aleksander odszedł w 
miejscu, z którym związana była niemal 
cała jego kapłańska historia: tutaj jako 
dziecko był ministrantem, tutaj kształto-
wało się jego powołanie, tutaj później 
pracował jako kapłan, proboszcz i spo-
wiednik. Odszedł także w dniu wspo-
mnienia św. Jacka, patrona krakowskiej 
inspektorii salezjańskiej. 
 
Kaznodzieja nawiązał do postaci św. 
Jacka, przedstawianego z Eucharystią i 
figurą Maryi, oraz do snu św. Jana Bosko 
o dwóch kolumnach – Najświętszym Sa-
kramencie i Maryi Wspomożycielce. 
 
– Tak, księże Aleksandrze, po przeżyciu 
96 lat, 76 jako salezjanin, 69 jako kapłan, 
okręt twojego życia zacumował bezpiecz-
nie w domu Ojca, w ramionach Jezusa 
Eucharystycznego i Maryi – podsumo-
wał. 
 
Ks. Bartocha w krótkim, osobistym wspo-
mnieniu przywołał obraz ks. Aleksandra 

jako człowieka pogodnego, który potrafił 
swoją obecnością i poczuciem humoru 
rozjaśniać codzienność. Przywołał obraz 
zakonnika m.in. jeżdżącego rowerem po 
Oświęcimiu czy spacerującego ze współ-
bratem, ks. Stanisławem. Podkreślił, że 
ks. Aleksander zapisał się w pamięci 
wielu ludzi jako człowiek radosny. 
– Patrzymy w baranka paschalnego, pa-
trzymy w zmartwychwstanie, patrzymy w 
człowieka, który przeżył nie dla siebie 
wiele lat i dzisiaj może się radować – za-
akcentował, zachęcając jednocześnie do 
modlitwy za zmarłego. 
 
Kustosz i proboszcz sanktuarium Matki 
Bożej Wspomożenia Wiernych w Oświę-
cimiu ks. Łukasz Krysmalski SDB pod-
kreślił, że zmarły kapłan był „znany i lu-
biany”. – Znany dlatego, że chodził, roz-
siewał wszędzie radość – mówił. Jedno-
cześnie wskazał, że jego popularność nie 
wynikała jedynie z pogodnego usposo-
bienia. – Był po prostu dobrym kapłanem, 
prostym dobrym kapłanem – zaznaczył. 
Kustosz sanktuarium szczególnie po-
dziękował ks. Aleksandrowi za jego wier-
ność: codziennej Eucharystii, św. Jac-
kowi, św. Janowi Bosko i Matce Bożej. 
Wspomniał, że zmarły kapłan każdego 
ranka przychodził do świątyni przed 

innymi, przygotowany do sprawowania 
Eucharystii. 
– Dziękujemy księże Aleksandrze. I dzię-
kujemy przede wszystkim ja osobiście za 
twoją wierność – powtórzył. 
 
Po zakończeniu Eucharystii zmarłego od-
prowadzono z bramy sanktuarium na 
cmentarz parafialny w Oświęcimiu. W 
ostatniej drodze towarzyszyła mu m.in. 
góralska kapela z Witowa. Ks. Aleksan-
der Karkoszka został pochowany w gro-
bowcu salezjańskim. 
 
Podczas uroczystości odczytano także li-
sty kondolencyjne przesłane przez bi-
skupa bielsko-żywieckiego Romana Pin-
dla oraz ks. Marka Chrzana SDB. 
 
Ks. Aleksander Karkoszka urodził się 24 
grudnia 1930 r. w Brzezince koło Oświę-
cimia. Chrzest i Pierwszą Komunię św. 
przyjął w parafii Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny w Oświęcimiu. 26 sierp-
nia 1950 r. złożył pierwsze śluby zakonne 
w Zgromadzeniu Salezjańskim w Kopcu 
koło Częstochowy. 8 sierpnia 1958 r. w 
kościele św. Stanisława Kostki na Dębni-
kach w Krakowie przyjął święcenia ka-
płańskie.                         Za: www.ekai.pl  
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Wiadomość z ostatniej chwili: katolickie scenariusze zajęć z edukacji zdrowotnej w szkołach 
 
Siostra Patrycja Garbacka z Biura Szkół Katolickich poinformowała, że w wyniku starań pod-
jętych przez Radę, panie Magdalena Guziak-Nowak (żona i matka 7 dzieci) i Edyta Bąk (żona 
i matka 4 dzieci) z redakcji www.wychowawca.pl przygotowały zestaw scenariuszy lekcyj-
nych do przedmiotu „edukacja zdrowotna”, zgodny z zasadami etyki katolickiej, ale także z 
założeniami programowymi tego przedmiotu. Materiały są dostępne pod linkiem: https://wy-
chowawca.pl/scenariusze/  . Prosimy, aby informację o tych materiałach rozpowszechniać 
jak najszerzej, a szczególnie przekazywać nauczycielom tego przedmiotu w szkołach, w któ-
rych uczycie lub znajdują się na terenie naszych parafii  a także rodzicom. To bardzo ważna 
sprawa, bo wiemy, że przedmiot „edukacja zdrowotna” stał się obowiązkowy dla wszystkich 
uczniów. Red.  
 
 
 

 
 


